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Dla kra* nożna p r a w  n o  w Krain
N adrenii i W estfalii gościem  Prem iera

Osóbki-Mo rawskiego
D elegacja Polaków
Wa r s z a wa  (SAP)--- Premier

tow. Osóbka-Morawski przyjął na kon­
ferencję w Prezydium Rady Ministrów 
delegację Polaków z Westfalii i Nad­
renii i delegacje Polskiego Związku Za­
chodniego.

W serdecznych słowach powitał oh. 
Premier gości:

„Wracajcie — oświadczył — bo je-t 
jedyna okazja do powrotu. Inaczej uto­
niecie w morzu niemieckim. U nas są 
możliwości do pracy, do awansu spo­
łecznego. Trzyletni Plam Odbudowy 
przewiduje podniesienie dobrobytu w 
Polsce do normy daleko przewyższają­
cej przed woj enną“.

W esłfalczycy w rócą do Ojczyzny
Po objeździe Ziem Odzyskanych za­

witała do stolicy polska delegacja gór­
ników, hutników i rzemieślników west- 
f a lsko-nadrenskich.

Na czele delegacji stoi długoletni 
prezes tamtejszych organizacji pol­
skich, Przybylski Jakub.

Hrabia Grocholski -  agent gestapo i szpieg
Sensacyjny p roces w  W arszaw ie

Plan Trzyletni 
a wybory

Sprawa jest w gruncie rzeczy dość 
r>ro«ta i wygląda tak: Rząd, przy pomo­
ry wszystkich swych instytucji stworzył 
Plan Gospodarczy, określający skalę i 
rytm wzrastania dobrobvtu kraju.

Do wykonania tego olbrzymiego zada­
nia— nieodzowna jest mobilizacja wszyst 
kich sił Polaków, mająca dwa cele eko­
nomiczne:

I. Optimum wydajności,
II. Maksimum oszczędności.
Założenie kapitalne: Nawet najmniej­

sze straty, jeżeli czynione są w masie —- 
dają w efekcie końcowym miliardy defi­
cytu. Tak samo — nawet mała zwyżka 
wydajności, o ile ogarnia cały Naród — 
daie zawsze miliardy zfotvch dochodu.

Wniosek: Jeżeli Plan Trzyletni ma 
być w pełni zrealizowany — mu«i ogar­
nąć wszystkich, na wszystkich czterech 
sektorach gospodarowania: Rząd, Samo­
rząd, Spółdzielczość, Inicjatywa prywa­
tna.

Dlatego właśnie socjalizm walczy o 
człowieka, ażeby człowiek jako część 
składowa świadomej masy, a więc po­
tęgi, od której dobrej woli, energii i wy­
dajności zależy wszystko — stawał «ię 
możliwie szybko najsprawniejszym in­
strumentem współżycia i współpracy.

Dlatego wypisaliśmy na naszych sztan 
darach Wolność i Niepodległość — bo 
niewolnicy nie umieją pracować ani wy­
da inie, ani oszczędnie.

Dlatego idziemy w Bloku, bo inna 
droga jest drogą marnotrawstwa olbrzy­
mich sił społecznych.

Dlatego podkreślamy wiarę w Pola­
ków i oowołując się na nasze 55 lat wal­
ki o Wolność i Socjalizm — z dumą żą­
damy od Polaków zaufania do na3.

Dlatego w oparciu o siłę, wspaniałą 
i bohaterską przeszłość Polskiej Partii 
Socjalistycznej — idziemy do wyborów 
z pełnvm zaufaniem do wszystkich człon­
ków Bloku, z zaufaniem ugruntowanym 
na wspólnej walce o ideały demokracji 
rzetelnej, nowoczesnej, takiej, jakiej do­
maga się narastajace lawinowo uświado­
mienie najszerszych ma® polskich i całe­
go świata, idącego po wojnie wy­
raźnie ku rozszerzeniu swobód obywatel 
«kich, bo dopiero w ten sposób osiągnie 
się najlepszą wydajność pracy, najwięk­
sza oszczędność.

Rozbita, skołatana, zbankrutowana 
Europa, nie wybrnie nigdy z chaosu, 
nie zaleczy nigdy strasznych ran wojny 
i rzezi, jeżeli nie uruchomi setek milio­
nów ludzi, poprzez obudzenie ich t>eł- 
nej, uczciwej i trwałej dobrej woli. Nie­
zadowolone masy o malejącej wydajno­
ści — to samobójstwo rządów i nędza 
obywateli. Nędza i niewola.

Idziemy przeto do wyborów wszyscy 
razem.

Razem chcemy budować naszą 
przyszłość, nową, Polskę. Ra­
zem pragniemy realizować ten bynaj­
mniej niekrawiecki ale żołnierski, ale 
właśnie bohaterski Plan Trzyletni.

Dlaczego? Bo Polska nie ma ani sił, 
ani środków na jakiekolwiek luk«usy 
walki.

Jak to mówi stare przysłowie, a przy 
slow,a są \4$zak mądrością narodów...

„Leps^ słomiana zgoda — niźli zło­
ta wojna".

•  * *
Wołają potężnym głosem nasseafisze: 

Pomyśl rzetelnie — Buduj razem z nami.
Rodaku — czy pomyślałeś?
Jeżeli tak — choć z nami do urny,

Jan Grzbiet

Wa r s z a wa  (SAP). Przed Rejono­
wym Sądem Wojskowym w Warszawie 
rozpoczął się sensacyjny proces oskar­
żonych o szpiegostwo członków organi­
zacji podziemnej WiN. Proces wywołał 
olbrzymie zainteresowanie nie tylko w 
kraju, ale i za granicą. Na sali sądowej 
są obecni wszyscy korespondenci zagra­
niczni agencji prasowych i dzienników. 
Z ramienia Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych obserwatorem na procesje jest 
dyrektor Departamentu Prasowego, gen. 
Wiktor Grosz.

Na ławie oskarżonych zasiadają: 
25-letni Waldemar Baczak, mgr. praw,

Z ostoirrei chw ili

Londyn 13. 1. Premier rządu francuskie­
go Leon Btum ma przybyć do Londynu na zj- 
proszenie premiera Atllee.

Londyn 13. 1. Minister Bevin otworzy 
jutro konferencię zastępców ministrów spraw 
zagranicznych. Konferencja ma na celu pc-czy* 
nić przygotowania do traktatu pokojowego z 
Niemcami. Referaty muszą być gotowe do 
konferencji ministrów spraw zagranicznych 
która odbędzie się w marcu rb. w Moskwie.

Londyn 13. 1. Berliński biskup Dibelius 
zwrócił się do władz sojuszniczych z prośbą 
o wstrzymanie wysiedlania Niemców z Polski 
z powodu silnych mrozów oraz o jak najszyb­
sze zaopatrzenie Berlina w węgiel.

Praga 13. 1. Minister czechosłowacki 
Lausman w wygłoszonym przemówienia na 
Morawach oświadczył, że konieczne jest porozu­
mienie między Polską a Czechosłowacją zwła­
szcza, gdy chodzi o stosunek do Niemiec.

Paryż 13. 1. Stra:k zecerów trwa nadal. 
Wczorajsze rozmowy nie daty rezultatu. Dziś 
odbędzie się zebranie zecerów.

At e ny  13, 1. Radio ateńskie donosi, że 
partyzanci wysadzili dwa mosty w pobliżu 
granicy grecko-jugosłowiańskiej.

T • h e r a n 13. 1. W Teheranie 1 31 miastach 
Persji odbywają się wybory, które potrwają do 
piątku. Lewicowa partia ludowa nie bierze 
AdzUin w wyborach.

W toku bezpośredniej i serdecznej 
rozmowy uzgodniono, że władze pol­
skie poczynią, wszystko, aby powrót Po­
laków ułatwić i usunąć nieporozumie­
nia z władzami okupacyjnymi Niemiec.

W dniu 11 bm. delegacja została 
przyjęta przez ob. Prezydenta Bolesła­
wa Bieruta oraz przez ministrów Prze­
mysłu i Handlu, Pracy i Opieki Społe­
cznej.

W dniu 13 bm. delegacje przyjmie 
Marszałek Polski ob. Michał Rola-Ży­
mierski, w d-niu 14 bm. wicepremier, 
Minister Ziem Odzyskanych ob. Wie­
sław Gomółka.

Pobyt w Polsce Polaków, których los 
zmusił opuścić ziemię ojczystą het 
przed pierwszą wojną światową, posia­
da dziś szczególne znaczenie.

Delegaci omawiali na Śląsku Dol­
nym i Górnym warunki zatrudnienia i. 
transportu. Otrzymali konkretne pro-

urzędnik MSZ, hr. Ksawery Grocholski, 
absolwent WSH, 36-letni kpt. Witold 
Kalicki lekarz, oficer Korpusu Bezpie­
czeństwa Wewnętrznego, Ostatnią oskar­
żoną jest 22-letnia Krystyna Kosiorków- 
na, urzędniczka państwowa. Wszystkim 
oskarżonym zarzuca «ię przevnależność 
do nielegalnej organizacji WiN, ma­
jącej na celu obalenia przemocą demo­
kratycznego ustroju Rzeczypospolitej o- 
raz prowadzenie działalności wywiadow­
czej na rzec2 obcego mocarstwa i prze­
kazywanie jego ambasadorowi w War­
szawie materiałów szpiegowskich.

Grocholski znany był podczas wojny 
2 tego, że posługiwał się wyłącznie języ­
kiem niemieckim, pozostawał w zaży­
łych stosunkach z gestapowcami i korzy­
stał z ich samochodów.

Znany ludności Warszawy jako agent 
gestapo, po wyzwoleniu kontynuował s-wą 
zdradziecką robotę w służbie wywiadu 
jednego z obcych mocarstw i utrzymy­
wał bliski kontakt z ambasadorem tego 
państwa w Warszawie, dostarczając mu 
źadanych wiadomości oraz pomagając w 
celu nawiązania kontaktu między dyplo­
matą a kierownictwem WiN.

Po zamknięciu postępowania dowo­
dowego głos zabrał prokurator, który 
stwierdza, iż polskie podziemie skompro­
mitowało się jeszcze raz, przez ujawnio­
ne kontakty 2 obcym wywiadem. Orga­
nizacje te były terenem penetracji 
obcych agend i w końcu stały się ośrod­
kiem szpiegowskim, było to w intencji 
ich kierowników.

Odnośnie Grocholskiego, przewód są­
dowy u«talił, iż działał on na szkodę pań­
stwa polskiego w czasie okupacji i po 
wyzwoleniu. Prokurator żąda dla oskar­
żonego najwyższego wymiaru kary — 
kary śmierci.

Również kary śmierci domaga się pro­
kurator dla oskarżonych Baczaka i Ka­
lickiego, dla oskarżonej Kosiorek — 
długoletniego więzienia.

Wyrok ogłoszony będzie we wtorek.

(pozycje w Zjednoczeniach węglowych, 
hutach i fabrykach. Niebawem wrócić 
ma około 30.000 osób już zrejestrowa- 
riych przez Westfalśko-Nadreński Zwią­
zek Polaków.

Według obliczeń delegacji mogłoby 
być repatrionowanych w ciągu 1947 ro­
ku około 120.000 osób.

Jak twierdzą organizatorzy tamtej­
szej Polonii, duże trudności sta.wiają 
Anglicy, nie tylko na odcinku pracy 
społecznej, zabraniając rejestracji, we­
ryfikacji i nawet zebrań, lecz także w 
samej repatriacji.

Uważają oni tamtejszych Polaków', 
mających obywatelstwo niemieckie za 
Niemców, nie biorąc pod uwagę ich bez­
spornego pochodzenia polskiego.

Nic jednak, jak oświadczyli delega­
ci z prezesem Przybylskim na czele, nie 
powstrzyma Polaków od powrotu do 
Ojczyzny.

Tu jest praca i chleb, na który mu­
sieli pracować ciężko zagranicą, tu jest 
przyszłość.

Co najbardziej uderzyło górników' i 
hutników na terenie Śląska — to szcze­
gólnie dogodne warunki.techniczne pra­
cy w kopalniach }“hutach Śląska.

Pobyt delegacji w Polsce jeszcze raz 
dokumentuje fakt, że wychodźcy nie 
tylko pragną wrócić, lecz konkretnie 
rozpoczynają wielkie dzieło odbudowy 
kraju.

„Dla kraju można pracować tylko w 
kraju'*.

Wjpowiedź generała Żeligowskiego 
w sprawie wigorów

Warszawa.  (PAP) — General Lucjan 
Żeligowski nadesłał prasie polskiej w kraju 
następujące oświadczenie:

Rodacy!
Nie mogąc wskutek choroby wziąć udzia­

łu w wyborach 19 stycznia poczuwam się do 
obowiązku, jako były poseł do Sejmu, wska­
zać listę, ni którą oddałbym swój g*os i zło­
żyć następujące oświadczenia:

1. Tragedią dziejów Polski było to, źe Jej 
elita oderwała się od rodziny pokrewnych 
sfowiańskich narodów i kierowana najczę­
ściej pychą i egoizmem, chciała nad narodem 
pano#.vać zamiast mu służyć.

2. W ciągu szeregu lat starałem się prze­
konać nasze rządy i parlament że idą ẑ ą 
drogą, Ani rządy BB. ani OZN. ani emigra­
cja lej mojej rady nie usłuchały. Jakaś 
wroga si*a zawsze starca na przeszkodzie, aże­
by nasza myśl polityczna nie zeszła z/manow- 
ców, po których błądzi a od dynastii Wazów 
i Sasów.

3. Dziś idea sprawiedliwości triumfuje. 
Narody słowiańskie skazane na zagładę i wy­
lewające morza fez I krwi wychodzą na arenę 
świata, ażeby wziąć, udział w dziejach ludzko­
ści. We wspólnocie słowiańskiej nie może 
zabraknąć narodu polskiego. Zachodzi pyta­
nie jaki rząd, jacy ludzie tę misję wykorzy­
s t a .  Doświadczenie mnie oczy, że to nie 
mogą być ludzie byłych reżimów. Nawet lu­
dzie o wielkich wartościach moralnych zatra­
cili poczucie rzeczywistości i dar przewidy­
wania.

4. Zrobić to może tylko obecny Rząd na 
czele z obywatelem Prezydentem Bierutem 1 
premierem Morawskim. Mają program, wolę 
i zaufanie rządów słowiańskich narodów. — 
Wyposażeni przez wybory autorytetem ̂ będą 
stróżami niezależności, wolności i suwerenno, 
ści Polski słowiańskiej.

Radzę głosować na listę Bloku Stronnictw 
Demokratycznych.

J—) Generał Lucjan Żeligowski,
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„Madsszła chwila uregulowania rachunków”
Chłopi, którzy w ciągu stuleci nie mie 

li innych praw politycznych, oprócz pra­
wa oddawania «wej krwi i swych pienię­
dzy, zdobyli w końcu, dzięki rewolucji, 
prawo głosowania. — Reakcjoniści uzna­
li już głośno donrosłowość opinii chło­
pów, Poruszają wszystkie sprężyny, aby 
podejść chłopów, wpłynąć na nich i prze 
ciągnąć ich do swego oficjalnego stowa­
rzyszenia, Ludzie, którzy dotychczas tak 
mało zajmowali się chłopem, którzy ni­
gdy nie zadawali sobie trudu studiowa­
nia jego interesów moralnych i material­
nych, ci ludzie, nagle umyślili sobie od­
grywać rolę jedynych obrońców — wła­
sności chłopa...

...Reakcjoniści przedstawiają się za 
obrońców własności w ogóle, a chłop­
skiej w szczególności, podając ją za za­
grożoną przez rewolucję. — Czego się je­
dnak zdają najbardziej bać, to nie po­
wrotu gwałtów rewolucyjnych', lecz ra­
czej utrwalenia władzy republikańskiej 
i prawidłowego postępu za*ad sprawied­
liwości i ludzkości...

/..Nadeszła dla chłopa chwila stwo­
rzenia przedstawicielstwa narodowego, 
prawdziwie chłopskiego. — Nie obawiaj­
cie się wybierać ludzi nieuczonych. 
Rzecz istotna — to charakter moralny, 
to siła moralna, to talent...

Przeczytajcie uważnie tych kilka ak­
tualnych zdań, przeanalizujcie ich treść. 
Jak wam się wydaje, skąd zaczerpnięte 
są te cytaty? Czy może z manifestu 
przedwyborczego ,,partyj zblokowanych'* 
czy też może z przemówienia jednego 
z leaderów PPS lub PPR? Przecież mo­
wa w nich o reakcji i reakcjonistach, re­
wolucji, postępie i sprawiedliwości, wy­
borach! Są to terminy znane powszech­
nie, spotykane co dzień w prasie „zblo­
kowanej”.

Otóż, jeżeli sądzicie tak, jesteście w 
grubym błędzie. Nie w 1947-ym roku zo­
stały te słowa napisane, a «to lat wcześ­
niej, bo w dniu 1 maja 1849 roku.

Nie wygłosił ich Józef Cyrankiewicz, 
ani Władysław' Gomułka, a napisał Adam 
Mickiewicz, nie w „Głosie Ludu ”, ani 
w „Robotniku", a ukazały się w „Try­
bunie Ludów".

Pisał je Adam Mickiewicz w jednym 
ze swoich artykułów po rewolucji ludo­
wej 1848-go roku, po owej wiośnie lu­
dów, kiedy chłopi francuscy zdobyli pra­
wo głodowania.

W PoNce chłopi prawo do głosowan:a 
zdobyli później, w różnych okresach, za­
leżnie od tego, w jakim żyli zaborze. A 
kiedy już prawo głosowania zdobyli, lud 
reprezentowali nierzadko „ludowcy" ty­
pu Długosza, bogatego przemysłowca, 
„robiącego w nafcie", który w 1.911-ym 
roku, jako „polski ludowiec", zasiadł w 
austriackim rządzie, jako minister dla 
Galicji, lub jak Stapiński, który w 1913 
roku kupił dla Stronnictwa Ludowego 
w Krakowie „Ilustrowany Kurier Co­
dzienny" za — austriackie pieniądze, 
premiera, hr. Stuergkha, wręczone pod 
warunkiem — popierania rządu.

Kiedy Polska wybuchła, w czerwcu 
1919 roku, podczas drugiego kongresu 
„Piasta", jedęn z jego przywódców oś­
wiadczył:

„Polska uoadła jako państwo Szlache­
ckie — Polska powstaje teraz jako pań­
stwo ludowe — Idziemy w tym kieruń- 
ku: by ziemia się w ręce ludu dostała..."

W styczniu 1923 roku ten sam przy­
wódca utworzył z reakcją większość pra 
wicowo-centfową w Sejmie i do roku 
1939 „ziemia w ręce ludu" nie dostała 
6ię...

Zwykło się mówić — Historia się po­
wtarza.

Historia powtarza się o tyle, że w ka­
żdej epoce, w każdym społeczeństwie 
trwa walka między siłami postępu, a si­
łami wSteczniclwa, między ludźmi jutra, 
a ludźmi dnia wczorajszego, Adam Mic­
kiewicz przed wiekiem napisał *łowa i 
dziś aktualne. — I dzisiaj, w obliczu no­
wej wiosny ludów, „reakcjoniści poru­
szają wszelkie sprężyny, aby podejść 
chłopa" i obawiają się „utrwalenia wła­
dzy i prawidłowego postępu zasad spra­
wiedliwości i ludzkości", bowiem i dzi­
siaj toczy «ię walka między światem po­
stępu a resztkami tych, którzy pragnęli­
by wstrzymać bieg historii.

Nie trzeba w naszych warunkach ści­
ślej precyzować, o kogo chodzi. To jest

rachunek bez niewiadomych — otwarta 
gra. Już nie gra o chłopa, jak to było 
w czasie, kiedy Mickiewicz pisał swoje 
słowa, ale gra o największą stawkę — 
o istnienie Pclski. *

I dlatego tym razem historia lat dwu­
dziestu naszego- stulecia nie powtórzy 
się i powtórzyć nie może tak samo, jak 
wbrew pobożnym życzeniom niektórych, 
nie powtórzyła się historia Centropra- 
wii, ani historia' rozbicia klasy robotni­
czej, ani historia rozbicia sojuszu robot­
niczo-chłopskiego, ani historia zwlekania 
z oddaniem ziemi chłopom, ani historia 
z ociąganiem się oddania fabryk robot­
nikom.

Młodzież O S'IBS w B łe i Polsce 
m ob ilizow ała  do aHcji przedwyliorcze}

„Nadeszła dla chłopa chwila «tworze- tałym njołu 
nia przedstawicielstwa prawdziwie chłop ^J^^gToffttiłzacjl Młodzieży 
®kiego tak, jak dla robotnika nadeszła Skowani od 6 bm. do akcji wyboi 
chwila stworzenia trwałego przedstawi­
cielstwa prawdziwie robotniczego. I tej 
szansy, tym razem, ani chłop, ani robot­
nik nie zaprzepaści.

Nie jest przypadkiem zbieżność słów 
naszego hymnu „Nadejdzie jednak dzień 
zapłaty, sędziamy wówczas będziem 
mv...“, z mickiewiczowskimi słowami z 
„Trybuny Ludów" — „Nadeszła chwila 
uregulowania rachunków pomiędzy lu­
dem, a tymi, którzy dotychczas podawali 
się za jego przedstawicieli".

Jerzy Rawicz

Wyrok w procesie członków WiN
Ka t o wi c e  (SAP). W dniu 11. bm. 

zapadł wyrok w procesie przeciwko sie­
dmiu członkom szajki wywiadowczej 
WiN na okręg śląsko-dąbrowski w Ka­
towicach. Z odczytanych sentencji wyro­
ku wynika, że wszyscy członkowie wy­
wiadu zajmowali się pracą informacyjno- 
szpiegowską na szkodę obecnego ustro­
ju Pobki.

Na ©odstawie wyroku główny oskar­
żony, Władysław Szczepka, wicedyrek­
tor Ubezpieczalni Społecznej w Katowi­
cach,, będący szefem wywiadu na okręg 
śląsko-dąbrowski, został skazany na ka­
rę śmierci. Ponadto na karę śmierci zo­
stali skazani: Laskowski Stanisław, ku­
piec z Zawiercia, szef szajki wywiadow­
czej na Zagłębie Dąbrowskie, Emil Wehr 
stein — były starosta drohobycki, czło­
nek wywiadu w Bytomiu i dr. Józef Bru- 
dniak, b. starosta grodzki w Chorzowie, 
informator z Bytomia.

Chrustowski Jan, inspektor Urzędu

Samochodowego w Katowicach, członek 
sieci wywiadowczej, skazany został na 
karę 15 lat więzienia, z zaliczeniem are­
sztu śledczego i pozbawieniem praw o- 
bywatelskich i honorowych na okres 
lat 5.

Kantoch Ferdynand, b. sekretarz wo­
jewódzkiego zarządu Z w. Samopomocy 
Chłopskiej w Katowicach, zbierający dla 
wywiadu wiadomości o charakterze gos­
podarczym, został skazany na 8 lat wię­
zienia.

Ostatni oskarżony, Świderski Leon, 
szef wywiadu WiN na Śląsku, * zawodu 
nauczyciel w Zawierciu, skazany został 
na 10 lat więzienia. W wymiarze kary 
tego ostatniego, jako okoliczność obcią­
żającą Trybunał uznał fakt przechowy­
wania broni.

Wszystkim oskarżonym przysługuje 
.prawo wniesienia skargi rewizyjnej do 
Najwyższego Sądu Wojskowego w War­
szawie.

Wars zawa.  (SAP). — Omturowcy w 
całym kraju zostali zarządzeniem Komitetu

TUR_ zmo
bilizowani od 6 bm. do aKcji wyborczej.

W tych dniach akcja osiągnęła punkt 
kulminacyjny.

Praca omturowdów polega przede wszyst­
kim na kolportowaniu przedwyborczych wy­
dawnictw PPS i OM JUR. We wszystkich 
większych ośrodkach organizowane są mło­
dzieżowe wiece przedwyborcze oraz wiece i 
pogadanki w zakładach pracy, urządzane 
wspólnie z ZWM.

Nadto oraturowcy utrzymują służbę po­
rządkową na wiecach, pełnią rolę łączników 
między poszczególnymi Komitetami i obsłu­
gują zgromadzenia własnymi prelegentami.

Do akcji przedwyborczej zostały również 
zmobilizowane wszystkie OM TUR-owe sek 
cje artystyczne i teatry objazdowe. M. hu 
Teatr Kukiełek w Lublinie i Kino Objazdowe 
w Krakowie dają bądź własne przedstawie­
nia, x prelekcjami przedwyborczymi, bądź też 
wypełniają części artystyczne programów 
wieców.

Wielu omturowców bierze czynny udział 
w pracach Blokowych Komisji Wyborczych, 
pełniąc, w szeregu ośrodków odpowiedzialne 
funkcje pełnomocników w okręgach względ­
nie członków Komisji Obwodowych.

W ramach akcji wydawniczej Komitet Cen­
tralny Organizacji Młodzieży TUR rozkolpor­
tował cztery slogany przedwyborcze z hasła­
mi OMTUR-owymi Broszurę pt. „Podajmy 
sobie ręce, miliony silnych rąk” oraz wydał 
specjalne numery przedwyborcze „Młodzi 
idą" i „Przeglądu Sportowego”.

Na poszczególnych kołach w terenie re­
daguje się specjalne gazetki ścienne, ilustro­
wane fotomontażami, obrazujące osiągnięcia 
młodzieży w Polsce Demokratycznej. Tak 
pojęta akcja przedwyborcza przekonywufe o 
konieczności głosowania na Blok Stronnictw 
Demokratycznych.

List wnuczki Adama Mickiewicza do rodaków
Warszawa.  (PAP) — Maria Mickiewicz, 

wnuczka Adama Mickiewicza, zwraca się do 
rodaków z następującym listem:

Drodzy Rodacy!
Mogę się pochlubić, że od wczesnej mło­

dości spełniam swe obowiązki wobec Ojczy­
zny, choć uigdy w mym życiu nie mieszałam 
się do walk politycznych.

Oznaki sympatii i przywiązania, których 
mi nigdy nie szczędziliście, wzruszały mnie 
tym głębiej, że poefcodziy ze wszystkich 
warstw społecznych, bez różnicy partii, czy 
wyznania.

.£le czasy się zmieniły 1 żyjemy obecnie 
w epoce i w atmosferze wyjątkowej, które 
wymagają wyjątkowej ewolucji umysłów.

Jeżeli chcemy urzeczywistnić i utrzymać 
prawdziwe zjednoczenie umysłów i serc pol­
skich, by pomóc Ojczyźnie dźwignąć się z 
ruin, to musimy wszyscy zdobyć się na wy­
jątkowy wysiłek w tym kierunku.

Wiemy wszyscy dobrze, że przedwojenna 
polityka naszego kraju doprowadziła do kata­
strofy, jakiej drugiego przykładu nie ma w 
naszych dziejach.

Aby wyjść z tej katastrofy f uzyskać utra­
coną wolność, nasi żołnierze bili się i ginęli 
na tylu frontach.

Niestety, znaleźli się zaślepieni politycy, 
którzy przeszkodzili powrotowi naszych bo­
haterów do oswobodzonej Ojczyzny, czekają­
cej na nich, aby razem święcić zwycięstwo 
w Upojeniu odzyskanej wolności. A równo­
cześnie swymi intrygami z zewnątrz podwa­

żali w kraju zjednoczenie narodu, nieodzow­
ne do obrony i utrzymaniąp Ziem Zachodnich.

Ale skończyła się na zawsze rola takich 
polityków. Polska chce porządku, spokoju i 
pokoju, a nie walk wewnętrznych i nowej 
wojny.

I dlatego nasze zaufanie jest po stronie 
Bloku Wyborczego Stronnictw Demokratycz­
nych. Za sprawą tych to właśnie stroanictw — 
żołnierze polscy, przybyli ze Wschodu, oswo­
bodzili ziemię naszą cd wroga. Te stron­
nictwa wypisały w swym programie hasło 
Jedności Narodowej.

Wiem dobrze, że nie wszystko jest jeszcze 
w Polsce jak należy, ale mimo to mam zaufa­
nie do ludzi, którzy urzeczywistnili wyswobo­
dzenie narodu.

I dlatego oddaję mój głos Blokowi Wybor­
czemu Stronnictw Demokratycznych, którego 
hasła 1 praca, kontynuując dzieło demokra­
tyczne mego Wielkiego Dziada, Adama Mic­
kiewicza, będą urzeczywistniały coraz lepszą 
przyszłość Polski.

Niech żyje Polska!
(—) Maria Mickiewicz.

Sylwetki naszych kandydatów

llyszard  O brączka

MMm  Jslioi w t e w i e
Warszawa.  10. 1. — W dniu dzisiej­

szym przybyli do Warszawy, jako goście ob. 
Prezydenta Bieruta. Fryderyk Joliot z żoną 
Irenę, córką naszej wielkiej rodaczki Marii 
Curie-Skłodcwskiej.

Na dworcu po przywitaniu znakomitych 
gości, przez delegata ob. Prezydenta, małżon­
kowie Joliot wygłosili kilka słów powital­
nych do mikrofonu. W dniu jutrzejszym mał­
żonkowie Joliot spotkają s.'ę z przedstawicie­
lami świata naukowego Polski.

Warszawa.  W drugim dniu pobytu w 
Warszawie znakomici uczeni francuscy — pań­
stwo Joliot zwiedzali w godzinach przedpo­
łudniowych Warszawę. Największe wrażenie 
wyw arł na nich — jak podkreślają — kolosalny 
postąp i osiągnięcia w odbudowie Warszawy.

W poiudnie państwo Joliot zostali przyję­
ci przez Prezesa Rady Ministrów Iow. Osóbkę 
Morawskiego. - *

W gofizinach wieczornych Prezydent KRN
Bolesław Bierut wydał na cześć znakomitych 

gości francuskich w Belwederze obiad na 30 
osób, w którym wzięli udział — poza Crlon- 
k̂ rai rządu —• czołowi przedstawiciele polakie- 
go świata nauki, literatury i sztuki, (SAP)

— Przewodniczący Organizacji Młodzieży 
TUR kandyduje na pierwszym miejscu listy 
B-oku Demokratycznego w swym mieście ro­
dzinnym Częstochowie. Życiorys przywódcy 
młodzieży socjalistycznej jest żywym potwier­
dzeniem prawdy, że życie młodego socjalisty 
w Polsce przedwojennej nie było łatwe. Uro­
dzony w rodzinie socjalistycznej, w r. 19i0 
stracił ojca w dziewiątym roku życia. W cięż­
kich warunkach kończy 6 klas szkoły średniej 
w Częstochowie. Dalszą nauką na cztery lata 
przerywa mu choroba płuc. Po tej przerwie 
przenosi się do Poznania, gdzie kończy pań­
stwową szkołę miemiczo-melioracyjną w r. 
1933 uzyskując pierwszą lokatę.

Po półtorarocznym bezrobocia udaje się 
tow. Obrączce uzyskać pracę w magistracie 
m. Częstochowy skąd zostaje jednak zwolnio­
ny jako „niewygodny element”. Przenosi się 
tedy na dalekie Pole3ie nie zwracając uwagi 
na stan płuc. Tu jednak po krótkim czasie na­
deszły informacje o konsekwentnym stanowiskj 
socjalistycznym tow. Obrączki, w rezultacie 
czego młody technik ponownie traci posadę 
państwową. W roku 1936 po wielkich trudach 
udaje mu się uzyskać pracę na Śląsku w biu­
rze rolnym w charakterze kierownika robót 
melioracyjnych. Na tym stanowisku zastał go 
wybuch wojny niemiecko-polskiej.

Do PPS tow. Obrączka wstąpił .w 19 rokn 
życia, przed tym pracował w OM TUR. W ro­
ku 1929 ma rozprawę sądową za rzekome wy­
stąpienia antyrządowe, które wyrażały się w 
organizowaniu chłopów podczęstochowskich. 
Tylko amnestia uwolniła go od odsiadywania 
kary więzienia. Podczas pobytu w Poznania 
tow. Obrączka jest sekretarzem okręgowym 
OM TUR oraz członkiem za oźycielem Poz­
nańskiego ZZNMS wspólnie z tow. K Rusin­
kiem, Sl Chiadobą, J. Leśniewskim i ^  Stro- 
żyńskim. Po powrocie do Częstochowy współ­
pracuje z wydawaną w Poznaniu Walką Ludu. 
We wrześniu 1939 tow. Obrączkę c rodzinę. Jest

ewakuowany do Brześcia nad Eugiem. W lu­
tym 1940 przebywał na Syberii w ziemi Ir­
kuckiej, skąd po dwuletnim pobycie przyjeż­
dża do Kazachstanu. Ji*ż na Sybul  występuje 
jako FPS-owiec i grupuje przedwojennych 
członków partii. W momencie powstania ZPP 
socjaliści akmolińscy zgłaszają deklaracje przy­
stąpienia do Związków Patriotów Polskich. 
Tow. Obrączka zostaje przewodniczącym rejo­
nowym ZPP, następnie instruktorem woje­
wódzkim, po czym zostaje wybrany do zarządu 
głównego ZPP, gdzie obejmuje kierownictwo 
wydziału kulturalno-oświatowego.

Po powstaniu PKWN tow. Obrączka przy­
jeżdża z Moskwy do Lublina, gdzie staje do 
pracy w Partii na stanowisko II sekretarza 
CK W PPS. W lutym 19-15 po wyzwoleniu lewe. 
go brzegu Wisły udaje się do Radomska, Czę­
stochowy, Zagłębia Dąbrowskiego i Śląskiego 
g-Jeie uruchamia organizację partyjną oraz 
wznawia najstarsze pi mo PPS „Gazeta Ro­
botnicza". Obok prac partyjnych tow. Obrącz. 
ka kieruje pracami OJ* TUR, a w kwietniu 1945 
zostaje wybrany prze odnfczącym organizacji. 
Wzrost organizacji nakłada coraz więcej 
obowiązków na jej pi-ewodniczącego, tek te 
tow. Obrączka opuszcza sekretariat CKWPPS.

W pracach parlamentarnych tow. Obrączka 
odgrywa poważną rolę pełniąc funkcję przewo­
dniczącego komisji przemysłowej KRN 1 z jej 
ramienia refertęje historyczną ust-wę o unaro­
dowieniu przemysłu. W ramach klubu posel­
skiego PPS pełni funkcję wiceprzewodniczą­
cego i wchodzi w skłr.d Konwentu’ Seniorów 
KRN.

Ryszard Obrączka jest typowym dla pol­
skiego socjalizmu człowiekiem, który wszystko 
Co posiada i czego dokonał zawdzięcza wła­
snemu wysiłkowi i konsekwencji wypływają­
cej z silnego związania z ruchem socjalistycz­
nym, co wynika zarówno z tradycji rodzinnych 
jak i dyspozycji osobi łych.
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Wielko Brytanie, 
Francja i Niemcy

Połączenie stref okupacyjnych: bry­
tyjskiej i amerykańskiej je*t na jważniej 
szym wydarzeniem polityki angielskiej 
od czasu Konferencji Poczdamskiej. Głó­
wną przyczyną połączenia' po*a przy­
czynami natury ściśle politycznej, były 
trudności ajprowizacyjne i obniżenie pro­
dukcji we wszystkich gałęziach przemy­
słu. Rząd brytyjski przypuszcza, że fu­
zja w dużym stopniu ułatwi opanowanie 
trudności i że poprawa w zaopatrzeniu 
żywnościowym stanie się możliwą. Stre­
fa okupacji amerykańskiej stanowi ob­
szar rolniczy, racje żywnościowe są tam 
większe, odpowiednio więc pokierowana 
polityka rolna pozwoli na skierowanie 
nadwyżek do okupacji brytyjskiej. Je­
śli władze amerykańskie zostaną wciąg­
nięte do wspólnej administracji wymia­
ny, finansów, przemysłu i handlu, znaj­
dą się one pod normalnym przymusem 
udzielenia pomocy z amerykańskich re­
zerw zbożowych, nie tylko swojej strefie, 
lecz również angielskiej.

Połączenie to, niewątpliwie wywoła 
w najbliższej przyszłości oddźwięki po­
lityczne znacznie silniejsze od gospodar­
czych, które wyrazić się mogą jedynie 
w nieznacznej poprawie, wówczas gdy 
konsekwencje polityczne mogą stać się 
czynnikiem decydującym w rozwoju przy 
azłych Nemiec.

W propozycjach rozstrzygnięcia .Za­
chodniego”, proponowanego przez ,,Eco- 
nomist”, określono warunki, w których 
Niemcy, odcięte od wschodu mogły by 
istnieć i określić «wój stosunek do za­
chodniej Europy. Problem polega na 
włączeniu przemysłu niemieckiego do 
dostatecznie wielkiej jednostki gospodar 
c*ej, by w przyszłości uniknąć kryzysu 
przemysłowego w Ruhrze oraz na roz­
strzygnięciu spraw zaopatrzenia i węgla, 
przy czym sprawą zasadniczą na naj­
bliższy okres jest uzyskanie pewności, 
że rząd amerykański zapewni zaopatrze­
nie na przednówku roku przyszłego.

Zwiększenie wydobycia węgla wpły­
wa również ną stosunki W, Brytanii z 
innymi państwami. Obecnie przeszło po­
łowa produkcji Ruhry (50 mili. t roczn.) 
pozostaje w strefie brytyjskiej, reszta 
j«*t eksportowana. Władze brytyjskie 
twierdzą, że jeśli nie zawiesi *ię ekspor­
tu węgla, nie będą one mogły podnieść 
produkcji stali w takim «topniu, by do­
prowadzić kopalnie do odpowiedniego 
stanu i zastąpić przestarzały sprzęt rol­
niczy nowym, co znowu jest konieczne 
dla podwyższenia produkcji rolnej. 
Oczywiście punkt widzenia, francuski i 
angielski są całkowicie różne. Żaden 
projekt dotyczący Ruhry nie może być 
realny bez zgody Francji. Francja nie 
tylko nie zgadza się na zawieszenie eks­
portu węgla z Niemiec, ale przeciwnie
* całą energią domaga się jego wzmoże­
nia* Import z Polski nie kompensuje 
zmniejszenia «ię importu brytyjskiego. 
Jedynie więc Ruhra może zapewnić pra­
cę przemysłu. W tym względzie stano­
wisko Francji było tak stanowcze, że W. 
Brytania, chwilowo zrezygnowała 2 za­
wiedzenia dostaw węgla. Impas jednak 
trwa i sytuacja staje się coraz trudniej­
sza, tym bardziej, że mocarstwa zacho­
dnie nie są w stanie dojść do porozu­
mienia w sprawie włączenia Ruhry w sy­
stem gospodarczy Europy Zachodniej.

Sytuacja ta nie będzie mogła ulec 
zmianie bez znalezienia kompromisu. Na 
razie koncepcje francuskie i brytyjskie 
eo do przyszłości Rzeszy i jej stosunków
* Europą Zach., są całkowicie różne. 
Gen. de Gaulle i Bidault początkowo 
dążyli do oddzielenia politycznego i 
gospodarczego Ruhry i Nadrenii od Nie­
miec, natomiast Anglicy nie chcieli 
w ogóle rozpoczynać rokowań na tej 
płaszczyźnie. Koniecznością polityki bry­
tyjskiej jest doprowadzenie do zbliże­
nia z Francją. Nasunęło to projekt fede­
racyjnej struktury Rzeszy i umiędzyna­
rodowienia Ruhry. Nie wydaje się jed­
nak, by Bevin miał wyraźny plan ukła­
du stosunków Wielkiej Brytanii z Fran­
cją i z Niemcami.

Polityka francuska uległa pewnej 
rwolucji. Francja nie żąda już oddzie­
lenia politycznego Ruhry od Rzeszy, a 
Jej federalistyczne plany w stosunku do 
Niemiec i Ruhry posiadającej statut 
międzynarodowy, nie «ą już bardzo da­
lekie od balonów próbnych Bevina.

Z Rady Bezpieczeństwa

Stanowisko Wielkiej Brytanij wobec konferencji moskiewskiej
Nowy Jork (PAP) — Londyński 

korespondent dziennika „New York 
Times/ Browne stwierdza, że widoki na 
powodzenie konferencji mokiewskiej są 
zdaniem rządu brytyjskiego obecnie 
znacznie większe w wyniku zanotowa­
nej ostatnio poprawy stosunków bry- 
tyjsko-radzieckich. Powołując się na 
mir.rodajne Ż2*ódła- Browne utrzymuje, 
że dla skonsolidowania tego postępu 
w brytyjskiej polityce zagranicznej na­
stąpi pra wdopodobnie symptomatyczny 
zwrot w kierunku Wschodu.

Przez cale dwa tygodnie brytyjski 
minister spraw zagranicznych Bevin 
wypełniaj obrady gabinetu szczegóło­
wym przeglądem wypadków, zaszłych

w Nowymi Jorku podczas konferencji 
Wielkiej Czwórki i obrady te stanowiły 
właśnie zwrot polityki brytyjskiej w 
kierunku poprawy stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim. Aczkolwiek wyniki 
obrad gabinetowych w Londynie oto 
czone są ścisłą tajemnicą — to jednak 
wiadomo jest — ośwdadcza korespon­
dent — że gabinet z naciskiem podkre­
ślił poprawę stosunków brytyjsko-ra- 
dzieckich, postanawiając nie szczędzić 
wysiłków w' kierunku ich skonsolido­
wania i pogłębienia. Zdaniem Londynu, 
od czasu zakończenia wojny stoeunki 
między óbu państwami nigdy nie były 
tak dobre, jak w chwili obecnej. Ozna­
ką tej pozytywnej atmosfery jest wizy-

Niezadowolenie wśród małych państw
z procedury konferencji londyńskiej

Lo n d y n  (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że przedstawiciele małych 
państw zaproszeni na konferencję zastę­
pców ministrów spraw zagranicznych, 
która rozpoczyna swe obrady w spra­
wie Niemięc i Austrii 14 stycznia — 
są niezadowoleni z tego, że nie zostaną 
dopuszczeni bezpośrednio do rokowań. 
Jak wiadomo, Rada Ministrów Spraw 
Zagranicznych czterech wielkich mo­
carstw postanowiła, że przedstawiciele 
małych państw będą mogli jedynie 
przedstawić w odpowiedniej chwili swój 
punkt widzenia w sprawie projektów 
traktatów pokojowych dla Niemiec i 
Austrii. Ambasador belgijski oświadczył 
bez ogródek, że nie rozumie dlaczego 
..małe narody nie zostały dopuszczone 
do wzięcia udziału w konferencji i muszą 
stać w kolejce w kuluarach zanim przed­
stawią swój punkt widzenia”.

Głównymi postulatami Belgii są mała 
poprawka graniczna, dzięki której linia 
kolejowa Eupen—Saint Vith przebiega­

łaby całkowicie na terytorium belgi j*kie 
oraz udział w eksploatacji kopalń w 
Niemczech zachodnich.

Jeśli chodzi o Danię — to domaga 
ona odłączenia południowego Schleswigti 
od prowincji niemieckiej Schle*wig-Hol- 
stein i zagwarantowania praw mniej­
szości duńskiej zamieszkałej na tymi ob­
szarze oraz ewentualnego przeprowadze­
nia plebiscytu w południowym Schleswi- 
gu. Jednakie ten ostatni punkt nie z<j*tał 
jeszcze przez Danię oficjalnie wysunięty.

Postulaty innych małych państw, któ­
re przedstawią swe punkty widzenia na 
konferencji, nie są jeszcze oficjalnie zna­
ne.
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Cele wyłącznie naukowe
„Times“ o wyprawach na Biegun Południowy

Londyn (SAP) — „Timej* poświę­
ca długi artykuł ostatniej ekspedycji do 
Antarktydy i rozpatruje praktyczne ce­
le badań. Według opinii „Times", nie 
ma tam możliwości prowadzenia poszu­
kiwań uranu w najbliższych latach. 
,,Times" nie wątpi w to, że złoża, uranu 
mogą być znalezione, lecz jest głęboko 
przekonany, że przez długi czas jeszcze 
poszukiwania nie będą przeprowa­
dzane.

„Times" przypomina, że Anglia wy­
słała 76 wypraw do Antarktydy, Norwe­
gia 29, a, Stany 24 ekspedycje. Cele o- 
becnej brytyjskiej ekspedycji na Zie­
mie Grahama, są wyłącznie naukowe. 
Jeśli inne ekspedycje mają zamiar po­
szukiwać uranu i eksploatować go, na* 
pewno się rozczarują.

Należy liczyć się, że Bevin wystąpi 
z bardziej sprecyzowanym projektem 
rozwiązania spornych spraw niemieckich. 
Według pogłosek projekt ten będzie za­
wierał ponowną propozycję połączenia 
strefy francuskiej z anglosaskimi, w za­
mian za udział w administrowaniu Ruh- 
rą. Zamierza «ię zaproponować techni­
kom francuskim udział w ustalaniu pro­
gramu mającego na celu wzrost produ­
kcji węgla w Zagłębiu. Brytyjczycy ma­
ją nadzieję, iż uda im się przekonać 
Francuzów, że w ich interesie leży wy­
rażenie zgody na poddanie rewizji kon­
tyngentów eksportowych, proponując 
równocześnie plan 10-letni, mający na 
celu zmianę równowagi  ̂przemysłowej 
Zagłębia,"' które by zostało wciągnięte 
do sieci przemysłowej Europy Zach., przy 
równoczesnym rozwoju stalowni i cięż­
kiego przemysłu poza granicami Zagłę­
bia. Po 10 latach Zagłębie zostało by 
wchłonięte i podporządkowane intere­
som przemysłowymi Europy Zach., w na­
stępstwie czego mogła by powstać unia 
celna francusko-brytyjska, połączona z 
unią hoiendersko-belgijską,

Kazimierz Siwy

Bogactwa mineralne, ma tak dużym 
obszarze są nam znane, lecz mało o 
nich wiadomo. Węgiel został znaleziony 
tylko w’ malej ilości, a nie wiadomo nic 
pozytywnego o uranie i poszukiwania 
na lodem pokrytych obszarach mie są 
łatwe, pociągają też za sobą badzo du­
że koszty.

„Times" zaleca współpracę między 
państwami zainteresowanymi Antark­
tydą dla, prawdziwych celów nauko­
wych.

ta, Montgomery‘ego w Moskwie i zapo­
wiedziany przyjazd Wasilewskiego do 
Londynu.

t ó j i f t f e  s i r iz i łk a  f i o n tg u a y  do Anglii
L « i  J j  i. Samolot marszałka Montgomery 

wylądował w sobotę po południu na lotnisku 
I n ih ^ i iw i  w hrabstwie Cambridge. Samo- 
łat aarsiałka miał wylądować na lotnisku lon- 
dyaskin, locz wskutek mgły pilot wolał nie 
podeimowae ryzyka i opuścić się w Basslng* 
beaw*. (PAP)

IlllSUlfo BBSlltS SOPlSSiEOO
Londyn.  Agencja Reutera donosi, że w 

kanale La Manche w pobliżu wybrzeża fran­
cuskiego rozbił się angielski samolot pasa- 
śarakl. Kilka samolotów oraz statków wyru- 
■ayło na poszukiwania rozbitego samolotu. Po- 
sznkiwania są utrudnione przez bardzo słabą 
widoczność na kanale La Manche,

Londyn.  Podano do wiadomości, że *a* 
aaoloł brytyjski algi katastrofie. Z 16 osób, 
majdających się na pokładzie samolotu 5 zgi­
nęło, a reszta odniosła rany, Samolot ten znaf- 
dewał aię w drodze z Londynu do Lagos w 
Afryce zachodniej. (PAP)

Ink ii;li wslrcpjs toPiMgwItoiiii
Wi edeń.  Ministerstwo komunikacji ogło­

siło hemuaikat donoszący, że od północy z po­
niedziałku na wtorek wstrzymane zostaną w 
miej Auntril wszystkie pociągi pasażerskie. 
Powodem tego zarządzenia stał się katastro­
falny brak węgla w Austrii. (PAP)

Mł\m\i pailjzastów o i i p  Saloniki
Ateny.  (SAP). — Wedle wiadomości z 

Salonik dowództwo partyzantów na okręg 
aalonlcki ogłosiło przymusową mobilizację 
wszystkich mężczyzn, zdolnych do noszenia 
broni. Zmobilizowani mają się stawić w Kwa­
terze Głównej sił demokratycznych w górach 
Yermion na północ od góę Olimpu.

Jednocześnie policja salonicka aresztowała 
39 osób. Wśród aresztowanych znajduje się 
Maria Dragona, sekretarz saionickiej sekcji 
komunistycznej pod zarzutem rekrutowani 
mężczyzn do oddziałów partyzanckich i zao­
patrywanie ich w broń.

Donoszą o utarczkach między partyzantami 
• żandarmerią oraz wojskami rządowymi w 
pobliim FerrU koło Salonik, w wiosce Seva- 
sttaaa w zachodniej Macedonii oraz w pobli* 
ba Volos w Tessalii.

Inki w rzyiitii Mili
Rzym. ((SAP). — Hotel „Milano" w 

Rzymie> gdzie mieszczą się biura oraz kwa­
tery brytyjskiego lotnictwa, został w sobotę 
opróżniony na przeciąg godziny, ponieważ 
policja otrzymała anonimowy telefon, iż w 
budynku znajduję się bomba. Wszystkie do­
kumenty zostały poniesione na lotnisko w 
Ciasipiano.

Szczegółowa rewizja nie wykryła żadnych 
materia'ów wybuchowych.

Wojsko zastępuje strajkujących 
transportowców

Londyn 13. 1. — Dziś rano w Lon­
dynie żołnierze przystąpili do pracy w 
związku ze strajkiem transportowców. 
Równocześnie pracownicy składów, 
którzy przedtem nie przystąpili do 
strajku przerwali pracę. Oświadczyli 
oni bowiem, że przystąpią do strajku z 
chwilą, gdy wojsko- zacznie pracować.

Na terenie Londynu pracuje 400 cię­
żarówek wojskowych.

Centralny komitet strajkujących o- 
świad-czył, że * poczyni starania, aby

W i r e m i a » Pianie w sprawie k i t n e c
Praga,  13, 1. Wiceminister spraw zagra 

niemych Czechosłowacji dr Clementis zaproatl 
w tych dniach akredytowanych w Pradza 
przedstawicieli dyplomatycznych 4 mocartw 
oraz Polski, Jugosławii, Holandii, Danii i Bel 
gii i poinformował ich o stanowisku Czecho 
słowacji w nadchodzących rokowaniach w Lon­
dynie w sprawie Niemiec. (PAP)

Papeo slejs przed sadem denazsfinecjjoyi)
Norymberga,  13. 1. Papen zoctał wez­

wany przed sąd deuazyfikacyjny. Akt oskai 
żenią stwierdza, że Papen pomógł Hitlerowi w 
dojściu do władzy, oraz działał na rzecz naro 
dowego socjalizmu na stanowiskach ambasado­
ra w Wiedniu i Ankarze, (PAP)

strajkujący pomogli przy rozdziale mię­
sa jako artykułu szybko się psującego.

Wczoraj rozmowy ze strajkującymi 
nie dały żadnych rezultatów. Strajku­
jący. żądają 44 godzinnego tygodnia 
pracy i dwutygodniowego urlopu.
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Motoryzacja
wczoraj, dziś i jutro
Brak części zamiennych i opon
Wobec ciągłych skarg na temat na­

siej motoryzacji, warto sobie przypom­
nieć stan naszego posiadania w dniu 31 
narca 1939 r. Posiadaliśmy wtedy 
31.801 samochodów osobowych i 8.609 
Samochodów cezarowych. W roku 1945, 
w grudniu pogadaliśmy 8.S47 samocho­
dów osobowych i 14.424 samochodów 
ciężarowych.

Dzjś posiadamy 15 tys. samochodów 
osobowych, a 35 tys. samochodów cięża­
rowych, a więc obecnie tabor na^z jest 
większy o 10 fys. wozów. Demobil ame­
rykański i radziecki, którym uzupełnia­
my nasz tabor musi przejść gruntowny 
remont w Państwowych Zakładach Sa­
mochodowych. Gorzej przedstawia się 
Fiorawa samochodów poniemieckich, do 
których brak nam jest części zamiennych. 
* Na rynku daje «ie odczuwać coraz 

większy głód opon. Krajowa produkcja 
jedynej fabryki po!rk’cj w Poznamu 
Stomil nie jest w Hanie zaspokoić po­
trzeb naszego rynku. I na tym odcin­
ku dostawy UNRRA zaopatrują nas 
i pko tako ratują w ciężkim po;ożen:u.

Dobra koniunktura należy już do 
przeszłości. Możemy jeszcze liczyć na 
pewną ilość samochodów osobowych pro 
dukcii francuskie i w ramach umowv 
handlowej poUko-fr?ncuskiei i to wsz^st 
ho. Prezenty UNRRA skończyły się, 
trzeba będzie samochody kupować. Ku­
pować i... płacić. A ceny są wcale n:e 
rnchęcajnee. Tak np. autobus kosztuje 
9.300 dolarów,‘samochód ciężarowy mi- 
Ton zł. C"fry mówią same za siebie. 
Według obliczeń fachowych nasz tabor 
. na chodzie’* kursować może bez ka­
pitalnych remontów najwyżej jeszcze 
przez parę miesięcy.

Nanrawy samochodowe są prawie 
niemo' we, gdyż części zamiennych nie 
ma. Wyrabiane w pokątnych warszta- 
'ach ..po gospodarsku” nie wytrzymują 
krytyki i «ą zwykłym ,,mydleniem oczu”.

Problem benzyny jest rówmeż za- 
rwaźający: benzyna od 1-go stycznia 
msztować będzie 45 zł za 1 litr, gdy da­

wna jei ce^a komercy‘na wynosiła 12 zł 
za 1 litr. Cena ogtmrenia wzrośnie też 
niewspółmiernie: UNRRA już nie da, 
a w kraju cmrplmy tak na brak surow­
ca, jak i na brak produkcji.

Państwowa Komunikacja Samocho­
dowa będzie zmuszona również podnieść 
swą taryfę, by przynajmniej dorównać 
reme 3-ciej klasy z miejscem leżącym 
PKP.

Sprzęt motoryzacyjny, który już po­
gadamy i o który dbać powinniśmy, jak 
*"* skarb niezaHaiiony, fest niszczony w 
haniebny sposób Jeździmy za szybko 
i bez pojęcia. Piiani szoferzy rozbijają 
wozy bez żądny h skrupułów i niestety 
w % bezkarnie. Nie są to wypadki spo­
radyczne, wywoływane jakimś nieocze­
kiwanym defektem, jak n/p. rozłączenie 
wą?a od kierownicy lub coś podobnego, 

lecz po prostu najzwyczajniejszą nie­
umiejętnością kierowcy, połączoną z głu 
ipią brawurą. 95 proc. wypadków spowo­
dowanych jest nadmiernym użyciem al­
koholu.

Słusznie ktoś powiedział, że gdyby 
w Polsce zastopowano prawo obowiązu­
jące obecnie w Szwecji, że każdy pijany 
szofer, złapany na gorącym uczynku,

P om oc ftp!*#wiz&cyjna d la  roln ików
DOTKNIĘTYCH KLĘSKAMI ŻYWIOŁOWYMI

Zarządzeniem Ministra Aprowizacji 
i Handlu z dnia 27 grudnia ub. r. przy­
znane zostało specialne zaopatrzenie w 
iłości 10 kg żyta, 2 kg pszenicy, 2 kg ję­
czmienia i 0,4 kg cukru miesięcznie dla 
posiadaczy gospodarstw rolnych - oraz 
członków ich rodzin na terenach dot­
kniętych klęskami żywiołowymi.

Zarządzenie to dotyczy w szczególno­
ści gospodarstw rolnych na terenie Ziem 
Odzyskanych oraz województw: gdań­
skiego, pomorskiego, śląsko-dąbrowskie­
go i białostockiego, gdzie zbiory zboża 
zniszczone zostały przez plagę gryzo- 
niów i ptactwo, jak również gospo­
darstw w powiatach: limanowskim, no­
wosądeckim i nowatorskim, gdzie zbiory 
zniszczone zostały wskutek klęski gra­
dobicia. W obu tych przypadkach wy­
mieniony zasiłek żywnościowy przysłu­
guje w gospodarstwach, nie posiadają- 
cvch wła«nych zapasów na wyżywienie 
rodzin, co winno być stwierdzone przez 
właściwe terytorialne komisje gminne.

Zaułek powyższy przysługuje również 
osadnikom i repatriantom na terenie 
Ziem Odzyskanych oraz województw 
gdańskiego, pomorskiego, poznańskiego, 
śląsko-dąbrowskiego, białostockiego, lu­
belskiego i rzeszowskiego, którzy objęli

nieobhane gospodarstwa rolne ido wy­
siedlonej ludności niemieckiej łub repa­
triowanej ludności ukraińskiej i białoru­
skiej, jeśli v/ tych gospodarstwach nie ma 
dostatecznych; zapasów zboża na wyży­
wienie rolników i ich rodzin.

Pszenica i jęczmień w przyznanych 
zasiłkach może być zamieniona na żyto 
w ustalonej relacji. Zamiast ziarna może 
być również wydawana mąka lub kasza 
w odpowiedniej ilości według ustalo­
nych przez Ministerstwo Aprowizacji 
i Handlu zamienników.

Za członków rodzin uprawnionych do 
zaopatrzenia według powyższego zarzą­
dzenia uważa się małżonka (dzieci i 
wnuki), wstępnych (rodzice i dziadko­
wie), teściów, rodzeństwo oraz przyjęte 
na wychowanie sieroty i dzieci opuszczo­
ne co lat 16, pod warunkiem, że wyżej 
wymienione osoby stale zamieszkują 
wspólnie 2 posiadaczem gosipodarstwa 
rolnego i pozostają na wyłącznym jego 
utrzymaniu.

Z zaopatrzenia nie mogą korzystać 
osoby otrzymujące 2 jakiegokolwiek in­
nego tytułu zaopatrzenie.

Podstawą do przyznania przez właś­
ciwe władze aprowizacyjne wymienio­
nego zaopatrzenia «ą orzeczenia Komisji

Opuszczony i poniemiecki sprzęt
mleczarsko-iajczarski na obszarze Z. O.

Ministerstwo Ziem Odzyskanych za­
rządziło, aby wszelki poniemiecki i opu­
szczony sorzęt mleczarsko-jajczarski na 
obszarze Z. O., uszkodzony lub zdemon­
towany, znajdujący się w zburzonych 
względnie zniszczonych' zakładach mle­
czarsko-jaj Czarskich lub po2a ich obrę­
bem, czy też porzucony lub luźno leżą­
cy, uległ zabeznieczeniu, demontażowi 
i przewiezieniu do Wrocławia (dla woj. 
wrocławskiego i śląsko - dąbrowskiego 2 
obszaru Z, O,), do Gorzowa (dla woj. 
szczecińskiego i Ziemi Lubuskiej) ora2 
do Malborka (dla woj. olsztyńskiego 
i gdańskiego). Sprzęt mleczarsko-jaj- 
c2ai*ski stanowią ma«®yny i wyposażenia 
zakładów, służących do przeróbki na­
biału, względnie do zbioru lub przerób­
ki jaj.

Zarządzenie to nie dotyczy sprzętu, 
stanowiącego własność samorządu tery­
torialnego lub przezeń użytkowanego, 
jako też zabezpieczonego już lub uru­
chomionego przez spółdzielnie, zakłady, 
instytucje lub o^oby fizyczne.

idzie bez «ądu na 4 lata do więzienia, u 
nas w ciągu tygodnia nie byłoby ani je­
dnego kierowcy na wolności. Winę po­
nosi tu również i szkolnictwo samocho­
dowe, które oprócz paru szkół prowad2o 
nych wzorowo prze2 przedwojennych fa­
chowców, polega na spekulacji łepkar- 
skiej: byle dużo, byle prędzej, byle jak 
ijajwięcej zarobić.

Tak, więc obraz przyszłości motory­
zacyjnej w Polsce jest raczej ponury, 
lecz nie beznadziejny. W naszych mo­
żliwościach jednak jest wyjście, a to 
przez produkcję «amochodów ciężaro­
wych polskiej konstrukcji, przewidzia­
nej zresztą planem trzyletnim. Następ­
nie przez produkcję i to na wielką skałę 
części zamiennych, — wreszcie przez 
przeprowadzenie planu wykonania w r. 
1947-ym przez Państwowe Zakłady i 
Warsztaty Samochodowe 10.000 remon­
tów głównych pojazdów mechanicznych 

nadto jeszcze remonty silników.
Drugi moment, niemniej ważny dla 

lotoryzacji polskiej, to zastosowanie 
la szerszą *kalę napędu zastępczego.

tym zakresie Państwowa Komunika- 
ja Samochodowa planowo dąży do prze 
abiania swych wozów na gazogenerato- 
y, uruchamiane ga2em drzewnym, ziem- 
ym lub koksowym.

Trzeci moment, to odtpowiednio po- 
tawione szkoły kierowców, które potra- 
iłyby wszczepić w swych uczniów po­
szanowanie sprzętu i życia ludzkiego. 

Niewątpliwe, życie mocnieje niż 
, o, ^najdzie mimo wielkich tudno- 

i odpowiednie drogi, którymi potoczy 
ię motoryzacja polska ku lepszej przy* 
łości.

Dla kwalifikacji oraz orzekania o 
przeznaczeniu sprzętu, w szczególności 
o demontażu; zbiórce ora2 przewiezieniu, 
tworzą ®ię komisje kwalifikacyjne, w' 
skład których wejdzie przedst. Okręgo­
wego Urzędu Likwidacyjnego lub Ob­
wodowego Biura Likwidacyjnego, jako 
przewodniczący, przedstawiciel „Soo- 
łem“ oraz powiatowego referatu Apro­
wizacji i Handlu. Orzeczenia komisji pod 
legają wykonaniu prze2 Okręgowe Urzę­
dy Likwidacyjne.

Czynności związane ze zbiórką, de­
montażem i przewozem sprzętu powierza 
6ię Oddziałom mleczarsko-jajczarskim 
„Społem" we Wrocławiu przy ul. Sło­
dowej 18, w Szczecinie pr2y ul. Al. Woj­
ska Polskiego nr. 111 craz w Olsztynie 
przy ul. Pieniężnego 18.

Przewóz sprzętu mleczarsko-jajc2ar- 
skiego z miejsc zbiórki do punktów zbiór 
czo-naprawczych odbędzie się na koszt 
„Społem. Oddziały mleczarsko-jajczar- 
ek.e „Społem" dokonają równocześnie 
selekcji zwiezionego sprzętu z oznacze­
niem, czy nadaje się on do dalszego uru­
chomienia, czy też przeznaczony ma być 
na złom.

Sprzęt teleloniczny
przybędzie z Anglii do Polski
7 bm. w Ambasadzie Brytyjskiej w War­

szawie odbyta się koferencja prasowa z p. Pe­
ter Bougbey, przedstawicielem Tow. Telefo­
nów Automatycznych i Urządzeń Elektrycznyca 
w Live<rpoolu.

P. Eoujjhey oświadczy!, ii z prawdziwą ra­
dością informuje zebranych o podpisaniu kon­
traktu z Ministerstwem Poczt i Telegrafów na 
dostawą z reprezentowanej przez siebie fabry­
ki automatycznego ekwipunku telefonicznego 
dla Polski o wartości 3 4 miliona funtów szterlin- 
gów. Efektywnie oznacza to dla abonentów
40.000 nowych linii telefonicznych, całkowicie 
gotowych oraz 2C—30 tysięcy linii do zmonto­
wania przez Państwowe Zalady Tele- i Radio­
techniczne.

Transakcja jest gotówkowa, oparta na kre­
dycie krótkoterminowym. Krótkoterminowo śę 
kredytu podyktowana jest — stwierdza pan 
Boughey trudnymi warunkami gospodarczy­
mi Wielkiej Brytanii, a nie jakimikolwiek 
wzglądami politycznymi.

ICO amerykańskich 
lokomotyw dla Polski
Jak się dowiadujemy, Polskie Koleje 

Państwowe zamówiły w Stanach Zjedno­
czonych 100 ciężkich lokomotyw towa­
rowych wartości 12 milionów dolarów, 
które mają być dostarczone do jasień: 
roku bieżącego. Finansowania dokona 
Bank Bksportowo-Importowy, a zlecenie 
wykonują trzy wielkie firmy amery­
kańskie.

Gminnych w składzie: przedstawiciela 
zarządu gminnego jako przewodniczące­
go, przedstawiciela gminnej rady naro­
dowej i przedstawiciela gminnego zarzą­
du Związku Samopomocy Chłopskiej,  ̂

Zarządzenie powyższe wchodzi w ży- 
c"e z dniem 1 lutego 1947 r., a traci moc 
obowiązującą 2 dniem 1 września 1947 r.

gfZltłgi P L-0 M IniBfc WCl- |MttP
Gda ńs k  (PAP). Również na tere­

nie woi. gdańskiego daje się zaobserwo­
wać od pewengo czasu rozkład Polskie- 
go Stronnictwa Ludowego. Członkowie 
tego stronnictwa występują całymi ko­
łami, motywując swe wystąpienie w pu­
blicznych oświadczeniach i odezwach do 
swych kolegów, nawołujących do wstą­
pienia w ich ślady.

Organizacja Iemborska PSL * prze­
wodniczącym Pelowskim i Pawlasem 
zgłosiła swój akces do SL.

PSL-owcy pow. tczewskiego powzięli 
rezolucję, stwierdzającą, że polityka 
PSL jest zgubna i szkodliwa dla chło­
pów, prowadzi ona do walk bratobój­
czych, wobec czego występują z Polskie­
go Stronnictwa Ludowego,

W samymi powiecie gdańskim dotych­
czas rozwiązało się już kilkanaście kół 
gminnych. Ostatnio nastąpiło rozwiąza­
nie koła w Myszkowie, Drewnicy, Mą- 
tacb Wielkich, Lisewie i Pszczółkach.

Rozwiązują się organizacje PSL me 
tylko na szczeblu wojewódzkim i powia­
towym, ale również komórki gminne. 
Gmina Sadlniki, pow. Kwidzyn do n’e? 
dawna w większości była zrzeszona w 
PSL. Dziś PSL zniknęło już całkowicie 
z tego terenu. Jedna z ostatnich rezo­
lucji, podpisana przez 23 członków PSL 
tej gminy, stwierdza m. in., że partia 
i polityka kierownictwa wiedzie ich na 
manowce.

PSL nie ma nic wspólnego z demokra­
cją i działa na szkodę mas pracujących. 
Zostali oni podstępnie wciągnięci w ba­
gno. Teraz z radością i ulgą opuszczają 
PSL. składając legitymacje partyjne.

W pow. starogardzkim PSL całkowi­
cie przestało istnieć. Rozwiązanie kół 
wiejskich i miejskich PSL tego powiatu 
nastąpiło na skutek ujawnienia aktywnej 
współpracy kół powiatowych PSL z pod­
ziemiem.

lumHi p fżs fi n t y t o n p  p a d u
w Pelplinie

Gdańsk (PAP) — Jak wiadomo w 
Pelplinie padło pastwą pożaru semi-na- 

•rium duchowne, budowa którego sięga 
XVI wieku. Pożar zniszczył doszczęt­
nie dwupiętrowy gmach seminarium, 
przerzucając się do sąsiedniego gmachu 
gimnazjum i obejmując pierwsze pię­
tro. Płonące krokwie, wiązanie dachu i 
zbiorniki wody runęły całym ciężarem 
na strop znajdującej się na parterze sY- 
li gotyckiej powodując poważno zagro 
żenie sklepieniom. Zabytkowa wieża i  
sygnaturka, znajdująca się w komph 
ksie budynków uległy całkowitemu 
zniszczeniu. Katedra zaś, która chórem 
stykała się bezpośrednio z palącymi się 
budynkami — ocalała. Spłonęło ponad 
2.000 tomów, w czym sporo starodru­
ków i rękopisów. Słynne księgi Guten­
berga ocalały.

Na miejsce pożaru przybyła ekipa 
ekspertów dia ostatecznej oceny ponie­
sionych strat i zbadania możliwości u- 
ratowania, frangmentów częściowo tyl­
ko ogarniętych ogniem.

Straty materialne wynoszą ponad 3° 
milionów złotych.

iłwî ia Mody NSZ
Bydgoszcz .  (PAP) — Wojewi 

Urzą Bezpieczeństwa Publicznego w Byi 
czy zlikwidował jedną z najniebezpiec; 
szych band NSZ-towskich, dowodzoną 
„Cichego . Banda ta od dłuższego czasu 
sowafa na terenie powiatów iławsŁ 
cizia dowskiego i lubawskiego rabujft e 
i szerząc postrach wśród ludności miejsc 
M. in. dokonała napadu ca dworzec w I: 
oraz na miasto Lidzbark. Herszt bandy 
chy” zabity został przed kilku dniami w 
sia akcji likwidacyjnej, podjętej przeciw 
dzie. Ludność powiatu lubawskiego z i 
ścią przyjął* wiadomość o zabiciu „Cich 
i likwidacji jego bandy.
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REPERTUAR KIN
Kino „Orzeł" wyświetla interesujący film 

I rod. francuskiej pt. „Dom Bankowy"
W roli glv wnej znany Harry Baur. W nad- 

programie reportaż filmowy z kopalni soli pt. 
„Wieliczka". — Początek seansów o go-dz. t3 
d 20-tej. Sala dobrze ogrzana.

— Kino „Tivoli" dziś premiera polskiego 
filmu „Paweł i Gaweł" arcyweeo'a komedia z 
Bodo, Dymszą i Andrzejewską w rolach głów 
nych. — Film dozwolony dla młodzieży od lat 
14. — Początek seansów o godz. 17 i 19, w nie­
dzielę o 15, 17 i 19-tej.
Sala ogrzana.’

— Plan trzyletni — to odbudowa zniszczo­
nego Kraju i dobrobyt całego Narodu. — 
Zwiedzajcie Wystawę Planu Trzyletniego. Wy­
stawa otwarta od godz. 9—12 i od 15—19-ei, 
(w świetlicy Penistw. Przemysłu Drzewnego 
przy ul. Sienkiewicza óawn. Karau). Wstęp 
bezpłatny.

Na fundusz wyborczy
Tow. Władysław Szymański ,  wezwany 

przez tow. inspektora szkolnego Narlocba, wpła­
ca zł 300 i wzywa do dalszego kucia łańcucha 
tow. tow. Maciejewskiego Władysława, Sułka 
Jana i Tomaszewskiego Franciszka.

— Podziękowanie. Pracownicy Stoczni Nr 2 
(Demontaż mostu kolejowego w Grudziądzu) 
złożyli 1358 zł na biedne dzieci, za co Cari­
tas parafii św. Mikołaja skrada serdeczne „Bóg 
zapłać".

— Złoty jubileusz zawodowy. Od wielu lat 
7amiesz.kały w Grudziądzu lekarz p. dr Wac­
ław Mroczyński obchodził w -dniu 11. bm. złoty 
jubileusz pracy zawodowej.

Izba lekarska w Gdańsku przesłała Jubila­
towi telegram z życzeniami, podkreślający zna­
czenie trudu lat 50-ciu dla dobra ludzkości.

Ora im  i t e  filii!
W środę, dnia 15. I. 47 r. odbędzie 

się w sali restauracji „Gastronomii1*, 
uL Vwrybickiego o godz. 19-tej zebranie 
przedwyborcze. Uprasza się o obowiąz­
kowe i punktualne przybycie.

Zw. Cechów Rzemieślniczych 
w Grudziądzu 

« Zrzeszenie Kupców 
w Grudziądzu

Dwa ostatnie dni
Miejski Komitet Obywatelski Daniny 

Narodowej podaje do wiadomości, że 
dziś i jutro t. j. 14 i 15 bm są ostatni­
mi dniami dobrowolnej wpłaty Daniny 
Narodowej. Kasa Urzędu Skarbowego 
czynna jest w tych dniach do godz. 15.

NAJMŁODSI OBYWATELE NA DANINĘ 
NARODOWĄ

Podajemy poniżej wykaz szkół, których 
dzieci — w zrozumieniu wielkiej sprawy jaką 
jest Danina Narodowa — złożyły dobrowolnie 
następujące sumy.

Szkoły z terenu m. Grudziądza!
1. Szkoła Powszechna Nr 3 im. Król. Jad­

wigi 447 zl
2. Szkoła Powszechna Nr 6 im. Curie-

Składowskiej 515 zł
3. Szkoła Powszechna Nr 8 im. H. Sien­

kiewicza 1.500 zł
4. Szkoła Powszechna Nr 9 im. T.

Kościuszki 1.006 zł
5. Szkoła Powszechna Nr 4 im. M.

Konopnickiej 1.202.50 zł
6. Szkoła Powszechna Nr 5 im. K.

Marcinkowskiego 127.—- zł
7. Szkoła Powszechna Nr 7 im. Dzia-

iyńskich 500.— zl
SZ.10ŁY Z TERENU POWIATU 

GRUDZIĄDZKIEGO
1. Szkoła Powszechna w Okoninie 500.— zł
2. ii n r, Nicwaldzie 1C2.— „
3. r? „ Rudniku 1.000.— „
4. m f f „ Małym

Rudniku 329.— „
5. m n Plaskach 4C0.— ,,
6. m t» „ Dusocinie 243.50
7. m (V „ -Gubinach 157.— „
8. r rr „ Zaroślu 98.— „
9. m 19 „ Łacinie 1.C06.— ,,

10. ft n „ Zawćzia 210.— „
11. m w Wielkiej

Tymowie 243.— „
12. n V* „  Lisaówku ISO.— „
13. w ft „  Szonowie 150.— „
14 m «r „ Lisnowie 370.— ,
15. m w „ Świeciu 400.— „
» Kwoty powyższe wpłacono do kasy zainte­
resowanych zarządów gminnych, względnie do 
kasy Urzędu Skarbowego w  Grudziądzu.

W ubiegłą niedzielę, dnia 12 bm. od­
był się -w sali Domu Żołnierza Wielki 
Wiec Poselski, przy udziale szerokich 
nrzesz społeczeństwa grudziądzkiego w 
liczbie około 1500 osób.

Zebranie zagaił ob. prezydent miasta 
Zygmuntowicz i witając przybyłych za­
prosił do Prezydium wiecu przedstawi­
cieli partii politycznych i organizacji spo­
łecznych.

Z kolei ob. prezydent udziela gło^u 
prelegentom:

Jako pierwszy przemawia tow. Ka-

W październiku ub. r. załadowana została 
w porcie gdyńskim pszenica UNRRA, przezna­
czona dla. oddz. „Społem'’ w Płocku. Transport 
składający 6-:ę z 20 wagonów kolejowych, kon­
wojowali Rogala Mieczysław w charakterze 
urzędnika UNRRA i Konowrock! Julian z  ra­
mienia „Społem". Transport o-dszedł w po­
rządku z pewną nadwyżką pszenicy do miej­
sce przeznaczenia. Tymczasem stwierdzony zo­
stał fakt, że podczas postoju na stacji w Ja­
błonowie większa ilość pszenicy — 1735 kg z 
owego transportu została skradziona. Podej­
rzenie kradzieży padło na obu konwojentów 
i trzech pracowników kolejowych w Jabłono­
wie, mianowicie: Pilawskiego Kazimierza, Sten- 
cla Konrada 1 Trojanowskiego Władysława 
Wszyscy wymienieni zostali aresztowani i od­
dani do dyspozycji władz sądowych. W dniu 7 
<i 9 bm. odbyła się w trybie doraźnym przed 
Sądem Okręgowym w Grudziądzu rozprawa 
karna przeciwko wyżej wymienionym. Sądowi 
przewodniczył sędzia Liebich, jako ławnicy 
zasiedli ob. ob. Cisek 1 Damie, oskarżał pro­
kurator Lekczyńslei.

Przed przesłuchaniem kolejarzy na wniosek 
oskarżyciela publicznego — obaj konwojenci 
opuszczają salę. Następnie, na pytanie przewo­
dniczącego sądu, zeznaje Pilarski, tłumaczą:, 
że w sobotę, dnia 12 października ub. r. Ro­
gala zaproponował mu kupno pszenicy wzgl. 
pros'ł go o wskazanie kupca. Otrzymawszy za­
pewnienie, że pszenica jest jego własnością, 
•usłużny Pilarski udał się do pobliskiego myna 
i zaoferował magazynierowi Gutschemu kupno 
pszenicy, na co tenże się zgodził. Przy odsta­
wie zboża z otwartego wagonu do młyna po­
mocy udzielili wszyscy trzej kolejarze.

W «ali posiedzeń Powiatowej Rady 
Narodowej odbyła s:ę pod koniec ubie­
głego tygodnia podniosła uroczystość 
wręczenia 140 rolnikom powiatu gru­
dziądzkiego aktu nadania ziemi. Na 
uroczystość tę przybył prezes Okręgo­
wego Urzędu Ziemskiego inż. Konstanty 
Ceceniowski, komisarz ziemski ob. Gun- 
delach, przedstawiciele partyj politycz­
nych, prasy, oraz zainteresowani rolnicy.

Uroczystość zagaił starosta powiato­
wy tow. Dsgórski witając przybyłych, 
po czym wygłosił piękne stylem i głębo­
kie treścią przemówienie. Reforma rol­
na — mówił między innymi starosta De- 
górski — to nie jest rzecz nowa. Już 
Kościuszko do niej dążył i już manifest 
Połanieckich w duchu tym został wyda­
ny. Niestety, możliwości realizacji tej 
rażącej krzywdy społecznej były żadne, 
gdyż rządy w państwie sprawowali ob­
szarnicy. Dziś, kiedy do władzy doszedł 
rząd robotniczo-chłopski, sprawiedliwości 
dziejowej stało się ZGdość. Chłop otrzy­
mał ziemię, bo ta do niego s'usznie na­
leży. I nie ma takiej siły, która by mu 
tę ziemię odebrała. Za chwilę — cią­
gną! dalej starosta — otrzymacie pra­
wne dokumenty. Niechaj dowody te sta­
ną się dla Was bodźcem do dalszej ofiar­
nej pracy, dla dobra'Ojczyzny i narodu. 
Od tej pory pracować będziecie na swoim 
i dla swoich. Jeżeli mamy jeszcze tu i 
ówdzie usterki natury technicznej, to i te 
przezwyciężymy. Ale do zgodnej pracy 
przystąpić muszą wszyscy i nie dawać 
posłuchu szeptanej propagandzie. O 
tym, że propaganda ta jest fałszywa, 
niechaj przekonają Was właśnie akty na­
dania z:emi. Ajkt nadania ziemi jest wy­
darzeniem historycznym, toteż wręcza­
jąc Wam te dokumenty, życzę 2 całego 
serca, abyście Ojczyznę naszą prowadzili 
ku świetlanej przyszłości.

liński, który w krótkim, ale rzeczowym 
referacie u£a»adnił powody, dla któnch
nakłania społeczeństwo do glosowania 
na listę nr. 3.

Z kolei zabiera gło* przedstawiciel 
Stronnictwa Ludowego — ob. Kocha­
nowski. Mówca stwierdza, że klasa chło­
pska jest świadoma celu, do jakiego 
zmierza Rząd Pobki Demokratycznej i 
mimo buntów i podszeptów reakcji pój­
dzie do wyborów w Bloku Stronnictw De­
mokratycznych.

Z ramienia PPR przemawia poseł

Po ich przesłuchaniu przywołano na saię 
dwóch chwilowo odosobnionych konwojentów. 
Konowrocki nóe przyzna;# «:ę -do winy, twier­
dząc, te w czas-:# postoju przebywał w mieście. 
Rogala zeznał, że p*zenira, którą sprzedał, n e 
pochodziła z transportu a nabył ją podczas 
postoju w Ilawi-e od pewnego osobnika, któcv 
po dokonanej transakcji wykupił w Jabłono­
wie bilet kolejowy do Katowic. Otrzymawszy 
za sprzedaną pszenicę 22 500.—■ zł, wręczył 
kolejarzom 2500 zł, 18C00 zł nieznanemu mu 
bliżej osobnikowi a 2000 zł zatrzymał dla sie­
bie. Zeznaniom jego towarzyszył obfity nawał 
•‘ów, zwłaszcza gdy mówił o swej działalności 
jako partyzant w czas'e okupacji.

Jako pierwszego świadka sąd przesłuchał 
magazyn. Gutschego, który zeznał, że gdy nn- 
eunęły mu się pewne wątpliwości co do po­
chodzeniu pszenicy, dał kasjerowi poleceń®, 
ażeby wstrzymał «ię z wyołatą p enędzy do 
następnego poniedziałku. F"-gala jednakże uzy­
skał w komendzie Milicji p omo że m/rie sprze­
dać pszenicę, ponieważ „sprawa jest w porząd­
ku". Wypłacono więc 22.500.— zł a reszta na­
leżności w sumie 16.000,— e ł pozostaje do 
chwili na koncie młyna, gdzie znajduje się ni a • 
naruszona dotąd pszenica. Dalsi świadkowi 
nie wnieśli do sprawy nic ważnego. Po zam­
knięciu przewodu, oskarżyciel publiczny uza­
sadnia oskarżenie, wykazując na podstawia 
materiału dowodowego winę oskarżonych, przy­
czyni wnosi o przykładny wymiar âry. Sąd 
po blisko dwugodzinnej naradzie ogłosił wyrok, 
skazując RogsJą na 4 lata więzienia i pozba­
wienie praw obywatelskich na lat 5. Resz.a 
oskarżonych został* uwolniona, od winy i kar/.

Z kolei zabrał gło* prezes Okręgo­
wego Urzędu Ziemskiego inż. Cecenio- 
wski.

Uroczystość dzisiejsza — oświadcza 
prezes — jest uroczystością dawno przez 
Was oczekiwaną. Wprawdzie reforma 
rolna przeprowadzana była od r. 1920, 
lecz była ona wykonywana kompromiso­
wo. Wpływy obszarników były zbyt sil­
ne, by można było przeprowadzić ją 
sprawiedliwie, po myśli słusznych po­
stulatów chłopa. Dopiero dekret z 1944 
roku uregulował sprawę definitywnie. 
Jest to wyłączna zasługa obecnego rzą­
du, w którym zasiadają ludzie znający 
biedę i nędzę chłopa. Dziś wiekowa 
krzywda zosła!a naprawiona. Toteż ży­
czę Wam tylko jedno: pracujcie tak jak 
dotychczas, a Bóg Wam dopomoże.

Z ramienia PPS przemawiał sekre­
tarz Powiatowego Komitetu w Grudzią­
dzu tow, Kiersznowski.

Reforma rolna z 1926 roku — mówił 
tow. Kiersznowski — nie dawała tego, 
co dać była winna. Tam ziemię mógł 
otrzymać tylko bogaty chłoo, zaś mało­
rolny i wyrobnik z niej nie korzystał. 
Akt nadania zobowiązuje Was do pracy 
nad budową nowej rzeczywistości pol­
skiej, Wysiłek ten z *:ebie dać mulicie. 
Rolę, którą na własność otrzymujecie, 
musicie tak uprawiać, by dała ona dosta­
teczną ilość Chleba dla wszystkich, Nasz 
przemysł musi być odbudowany co 
rychlej, a to w dużej mierze również i 
od Was zależy. Mamy trudny start, to­
też sjjy nasze mulimy skupić, by ode­
grać rolę, do jakiej jesteśmy predysty- 
nowani wobec całego świata. Wycho­
dzicie z tymczasowości, a to Wa« zobo­
wiązuje.

Dalsze przemówienia wygłosili: z ra­
mienia PPR ob, Wicikowski, z ramienia 
Stronnictwa Pracy ob, Jańczak, z ramie-

Król. W długim i szczegółowym refera­
cie prelegent zapoznaje słuchaczy z hi­
storią kształtów?r.;a s:ę polskiej demo­
kracji i Rządu PoUki Demokratycznej. 
Móy/ca specjalnie silnie podkreśla całą 
działalność sił reakcyjnych zagranicą i 
w kraju, które od początku zmierzały do 
obalenia za wszelką cenę obecnego nasze­
go ustroju i ugruntowania zbrodniczych 
swoich zasad. Przechodząc kolejno do 
faktu samych wyborów po«el Król w 
mocnych słowach wzywa społeczeństwo 
do jedności i skoncentrowania swych 
wszystkich wysiłków, bo tylko jedność w 
narodzie i świadomy cel do jakiego zmie­
rza nasza demokracja może zapewnić 
nam trwały i spokojny byt w Ojczyźnie,

Końcowe przemówienie wygłasza ob. 
Puchalska, prezeska Zarządu Głównego 
Związku Walki Młodych, apelując do 
młodzieży, aby silna i stanowcza stanęła 
w nadchodzących wyborach razem ze 
■starszymi i tym samym zdała egzamin 
swej dojrzałości państwowej.

Po referatach przewodniczący odczy­
tuje następującą rezolucję, którą zebra­
ni przyjmują niemilknącymi okla«kami.

REZOLUCJA
„Obywatele miasta Grudziądza zebra­

ni na wiecu przedwyborczym w dniu 12 
stycznia 1917 roku w liczbie około 1500 
osób po wysłuchaniu referatów przedsta­
wicieli stronnictw demokratycznych 
stwierdzają:

Kataklizm wojenny spowodowany fał­
szywą i szkodliwą polityką sanacji znisz­
czył kraj i naród. Polsce potrzebny jest 
pokój i bezpieczeństwo dla odbudowy 
państwa i stworzenie dobrobytu narodu, 
a przede wszystkim mas pracujących. 
Osiągnąć to możemy tylko wówczas, je­
żeli władza w dalszym ciągu będzie na­
leżeć do demokracji, która czynami udo­
wodniła, że umie i chce pracować dla 
potęgi naszej Ojczyzny. I dlatego ze­
brani uchwalają w głosowaniu dnia 19 
stycznia do Zejmu Ustawodawczego 
wziąć masowy i manifestacyjny udział 
wraz z całymi rodzinami, krewnymi i 
znajomymi glosując na listę nr. 3.

Wspólnym odśpiewaniem „Roty" za­
kończono wiec#

nia Stronnictwa Ludowego ob. Korneć, 
oraz prezes Państwowego Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej ob, Józków.

Po wręczeniu dokumentów nadania 
ziemi przez starostę powiatowego — za­
brał głos wójt gmny Gruta ob. Osika, 
który w imieniu zebranych przyrzekł, że 
ziemia odłogiem leżeć nie będzie i że 
wszyscy zgodnie pracować będą dla 
chwały i potęg. naszej ukochanej Rze­
czypospolitej,

* * *
Pióro skromnego sprawozdawcy nie 

jest zdolne odtworzyć nastroju, jaki pa­
nował podczas uroczystości, a przede 
wszystkim stann psychicznego obdarzo
nych ziemią chJcpów.

Na każdym lwu malowała się radość 
serdeczna, z każdej źrenicy błyskała łza 
szczęścia i radości. Eo istotnie, odwiecz­
na krzywda zo: Ja naprawiona i ziemię 
obe;mują w po*' rdanie ci, którzy „żywią 
i bronią T-a-d.

OtaStifJi aa Daninę B s ife w ?
Z prawdziwą radością podajemy d« 

wiadomości, że mieszkańcy m. Grudzią 
dza zdają egzar in wyrobienia obywa­
telskiego. To dnia 9 bm. wpłynęło do 
Kasy Skarbowej 8 milionów złotych, na 
rzecz Daniny Narodowej. Do uregulo­
wania pozostaje jeszcze kwota 5 milio­
nów 2 |.

Biorąc pod uwagę jeszcze dwa dni, 
gdyż termin dob owolnej wpłaty Dani­
ny "upływa 15. boi., mamy nadzieję, że 
suma la w przeważającej części zostn 
nie pokryta. Zezna czarny, że ci płatni 
cy, którzy uiszczą Daninę Narodową do 
15. bm. korzystają z odpowiednich ulg. 
Po 15 stycznia natomiast, ulgi stosowa­
ne nie będą.

Z sali są d o w ej

Nieuczciwy konwojent transportu pszenicy 
UNRRA skazany na 4 lata więzienia

„Jesteście prawowitymi właścicielami tej ziemi”
Uroczystość wręczenia aktów nadania ziemi mieszkańcom pow. grudziądzkiego
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ORTU
„Gryf’ nie stanął w ringu

Zawodnicy TUR-u zademonstrowali dobry poziom pięściarski
Zapowiedziany przyjazd pięściarzy we;fae- 

rowskich został na godzinę przed rozpoczę­
ciem zawodów przez gości odwołany. Walczy 
li oni w Tczewie i z niewiadomych przyczyn 
zawrócił do domu, stawiając kierownictwo 
Sekcji TURu w kłopotliwe położenie.

Na poczekaniu ratowano sytuację. Kie­
rownik Sekfji Prygian zestawił dwa komple­
ty które były do pewnego stopnia rekompera 
satą za niestawienie się gości. Walki niektó­
re staży na dość wysokim poziomie i w zupeł 
noś ci zadowoliły.

Po opuszczeniu sali jednak niektórzy wi­
dzowie czuli pe den żal do organizatorów, że 
wiedząc o niedojściu do skutku wymienionego 
spotkania nie obniżyła cen wstępu Przypuszcz 
my że było to pewne niedopatrzenie organa 
zacyjne, spowodowane skomplikowaną sy- 
tuacją< w jakiej kierownictwo Sekcji się zna­
lazło. Uważamy, że podobny wypadek nie 
będzie miał więcej miejsca.

W wadze papierowej wTystąpili dwaj flina 
3dśqi pierwszego kroku bokserskiego Brzuszkie 
wieźli d Polakiewicz II. Walka toczyła się w 
stosunkowo szybkim tempie. Óbaj przecho­
dzili aa przemian do ataku. Brzuszkiewicz 
operował przez wszystkie trzy starcia celniej 
szymi ciosami, inkasując niejednokrotni ster 
powe Polakiewicza. Ostatniego uderzenia nie 
dochodziły często do celu, ponieważ nie bv3y 
one najeżycie obliczone i nie miały właściwe 
go wykończenia. Zwyciężył na punkty Brzu­
szkiewicz.

Januszewski 1 Ziółkowski spotkali się w 
wadze muszej. Ziółkowskiemu, który posiada 
wszelkie walory fizyczne dobrego pięściarza, 
nie odpowiadał przeciwnik̂  walczący z po­
zycji prawej j posiadający silny sierpowy. 
Już w pierwszych kilkunastu sekundach zapo­
znał on się z tymi swingami ł skutkiem tego 
podchodził ostrożnie do walki. Stopniowo jod 
nak powiększyła się przewaga Ziółkowskiego 
i caraz częściej lokował on swe ciosy na 
szczęce przeciwnika. W drugiej rundzie jedna 
udana seria zamroczyła Januszewskiego i wal 
ka kończy się nokautem.

Sensacją wieczora było spotkanie się 
dwóch rywali Baranowskiego | Dulki. Walka 
rozpoczęła 6ię atakami Baranowskiego< któ­
ry dążył wyraźnie do zwarcia. Pierwsza run­
da należała do niego, przy czym obrabiał on 
krótkmi i szykimi ciosami dolne partie 
przeciwnika. Serie te nie odnosiły jednak po­
żądanego skutku, czego najlepszym dowodem 
było, że Dulka nne opadł na siłach, tylko 
wręcz odwrotnie już w ostatnich kilkudzie­
sięciu drugiego starcia przeszedł do natarcia, 
które podtrzyma! do końca walki.

Baranowską trafiony kółka krotnie sierpo­
wymi przeciwnika, oddał inicjatywę już pod 
koniec drugiej rundy w ręce Dulki i nie zdą­
żył się podciągnąć do końca trzeciego starcia 
Pierwsza runda natęża-a do Baranowskiego, 
druga typowo rem:sowa, zaś trzecia przypa­
dła bezwzględnie Dujce, a zatem walka nie- 
roztrzygmięta była najsprawiedliwszym wer­
dyktem sędziowsfciim.

Po walce koguciej, stoczyli w piórkowej 
spotkanie Polakiewicz i Grajkowski. Już od 
pierwszej chwili dała się zauważyć przewaga 
techniczna pierwszego, chociaż obaj się 
oszdędzali i sędzia zmuszony był zwrócić za­
wodnikom uwiagę, ażeby rzeczywiście walczyły 
Mimo tego walka ta nie nabrała należytego 
rozmachu i skutkiem tego była mało intere­
sująca. Polakiewicz wyraźnie się j swego 
p-zeciwnika szczędzał, n e korzystając z swych 
soczystych sierpowych, które już niejednemu 
przeciwnikowi dały srlę we znaki. Zwycięstwo 
punktowe odniósł Polakiewicz.

W lekkiej spotkali się Wiecki j Bara­
nowski II. Wszystkie trzy starcia stały pod 
znakiem tempa. W pierwszym starciu posia­
dał Baranowski więcej z walki. Jego ciosy 
były skuteczniejsze d umiejętniej wykorzysta 
ne. Uważał on sprytnie na uderzenie Wieckie 
go, który, operując lewą ręką opuszcza pra­
wą 1 odsłania tym samym swą prawą szczękę. 
W danej chwili lokował on swój sierpowy na 
odsłonięte niejsoe. Tea b'ąd winien Wiecki 
bezwzględnie naprawić już z  tego względu, 
że jest on zbyt „czuły” na s-Jn* ciosy. Ostat­
nie starcie stało pod wyraźną przewagą 
Wieckiego  ̂ który silnym sierpowym posa 
swego przeciwnika na deski. Przy systema­
tycznej pracy i udoskonaleniu technicznym 
przepowiadamy Baranowskiemu dobrą opinię 
pięściarza na przyszłość. Wynik spotkania 
nierozstrzygnięty.

Brzuszkiewicz walczył w średniej z Jancem.
Pierwszy _ o czynił już dosyć poważne postępy 
jednak zapomniał o nich w trzeciej rundzie,

wdając się niepotrzebnie z swym przeciwni­
kiem w beznadziejną bijatykę. Przeważał 
oczywiście przez ca-’y czas Brzuszkiewicz, 
którego ciosy doeyć licznie lądowały na 
szczęce Janca. Ostatni przyzwyczaił s!ę do 
sygnalizowanych sierpowych, które na za­
wodniku zaawansowanym wskutek stosowa­
nia untku n e odniosą wrażenia. Zwycięstwo 
na punkty przyznano Brzuszkie wieżowi.

W średniej stoczyli wełkę Salewski i Ku­
kliński. 0 tęi walce nawet wspomnieć n:e 
warto. Obaj zawodnicy byli wy aźnie w zmo 
wie, na co zresztą zwrócił uwagę sędzia ru­
gowy. W trzeciej rundzie krwawa silnie Sa­
lewski z riosa a walka przedstawiała raczej

masakrę jarmarczną aniżeli sport pięściarski. 
Przez wszystkie trzy starcia towarzyszyły 
gdśne saJwy śmiechu publiczności, która 
emoc ónował się z pozycyj, oraz uderzeń 
w zwolnionym tempie, któfe stosowaJd obaj 
przeciwnicy. Zwyciężył w tej humorystycznej 
walce Kukliński.

Po tym przeglądzie sił miejscowych stwier 
dzić trzeba, że TUR posiada doskonałą ob­
sadę w osobach dwóch Polak:ewiczów i Brzu 
ezkiewiczów oraz Baranowskich, nasteonrle 
Ziółkowskiego, Dulki, Wiecki ego oraz Brzu- 
szk:ewicza.

Sędziował dobrze w ring-u oraz na punkty 
Kujaczyńsfó z Bydgoszczy.

Lekkoatletyka grudziądzka ponownie w czołówce
Gawrońska, Felska i Gburkówna w pierwszej dziesiątce

Ostatn o ukazała się tabela lekkoatletycz­
na, nd- podstawie której zaklasyfikowano czo­
łowe zawodniczki polskie w poszczególnych 
konkurencjach.

Grudziądz był od 1935 r. bastionem lekkiej- 
atletyki polskiej pań, czego najlepszym dowo­
dem było powierzenie „Sokołowi" grudz>iądz 
kiemu w 1933 r. przeprowadzenia mistrzostw 
Polski. PZLA przyznając naaremu miastu orga­
nizację tychże zawodów, podkreślił tym samym 
zasługi grudziądzkich lekkoatletek około pod­
niesienia poziomu tej gałęzi sportu. Nazwiska 
tych pionerek są w sporcie polskim złotymi 
głoskami zapisane i obecne młode pokolen e 
winno kroczyć ich śladami. Znajduje się ono 
w znacznie lepszym położeniu, maląc do dy­
spozycji personel instruktorski, którego do to­
ku 1935 brak dał s:ę znacznie odczuwać. Od 
tego czasokresu objął techniczną stronę wy­
szkoleniową znany zawodnik grudziądzki Wła 
dysław Zieliński, który poprowadził lekkoaf a- 
tykę kobiecą do szczytowych wyników. Przy­
pomnijmy sobie sylwetki tych lekkoatletek: 
Felskiej, Gsckowskiej, Gawrońskiej, Ożdżanki, 
Staruszkiewczównej i Tolkmitównej, kiore 
każdą wolną chwilę spędziły na boisku i dzię­
ki swej niestrudzonej i nadzwyczaj zadęty 
pracy zdobyły najwyższe tytuły, w konku­
rencji krajowe), mistrzyń Polski.

Obecna lekkoatletyka pań podtrzymuje tza 
dycję przedwojenną i z  zadowoleniem notuje- 
my trzy grudziądzkie zawodniczki w gron e 
najlepszych lekkoatletek Polski.

W biegu na 60 m znajduje się Gawrońska 
na piątym mielcu z czasem 8 6ek.( który po­
czątkowo w Warszawie kwestionowano, gdy 
jednak przez grudziądzankę został na m. 
strzostwa h Polski powtórzony, nie ulegały 
osiągnięte 8 sek. żadnej kwestii. Na Ó6mym 
miejscu wraz z Legutko, Wichtowską i Machu- 
likówftą spotykamy z czasem 8.2 sek. Gbur- 
kównę. W konkurencji 100 m kroczy Gawroń­
ska na zaszczytnym trzeć.m miejscu z czasem 
12.9 sek. za Walasiewiczówną i Hajducką. 
Czas na 200 m 28 sek. zakwalifikował naszą 
„Jadzię” na ósmym miejscu. Wymienić należy, 
że w ubiegłym sezonie biegała ©na na tym dy­
stansie bardzo mało i dlatego taki słaby czas. 
W biegu na 80 m przez płotki ulokowała się 
Fe’ska na 6-tym miejscu, przy czym na je' 
usprawiedliwienie przemawia brak plotko v. 
które dostarczone zostały dopiero ped koniec 
6ezonu tj. w połowie sierpnia 1946 r. Sztafe.a 
Grudziądzkiego Klubu Sportowego, do którego 
należą wymienione zawodniczki, legitymuje s'ę 
czasem 55.6 sek., który kwalifikuje ją na 5-tyiu 
miejscu łącznie z LKSem. Skład jej był jej na­
stępujący; Gawrońska, Felska, Gburkówna a 
Murawska. W skoku w dal spotykamy Gbur 
kównę na szóstym miejscu z wynikiem 4.79 m 
a w skoku w zwyż Felską na siódmym.

Z największym zadowoleniem wyczyta­
liśmy powyższe nazwiska ,w tabela dziesięć u 
najlepszych lekkoatletek Polski i cieszymy się 
niezmiernie, ie Grudziądzki Klub Sportowy 
a tym samym i miasto nasze, posiada zawo­
dniczki, które ze wzg'ędu na swe doskonale 
wyniki, zostały wyróżnione.

Grawrońska i Felska s tara owi ą jeszcze trzon 
starej gwardii, które zbierały plon na rozma­
itych boiskach krajowych, a nawet zagranicą. 
Nie żyły one swym splendorem minionych zwy- 
cięrtw, tylko trenowały zawzięcie, nie bacząc 
ną doznane przykrości (Gawrońska na kurs;t 
w Warszawie) i udowodniły, że nawet 6tarsz? 
zawodniczki wbrew twierdzeniu mgr. Zakrzew 
skiego osiągnąć mogą przy intensywnej pracy 
doskonałe wyniki. Pierwszą z naszych zaw-> 
dniczek młodszego pokolenia, która wysunęła 
się na czoło lekkoatletek Polski jest Gbur­
kówna. Posiada ona pewną dozę talentu, połą­
czoną z obowiązkowością regularnego uczę­
szczania na treningi. Osiągnięcie takich wyn -

ków w pierwszym roku startu - uzależniona 
jest od system a tyczne5 pracv nsd ©obą. Wspó’- 
ny trening z Gawrońską i Felską przyniósł jei 
ogładę techniczną i odpowiednią kondycję już 
pod koniec ubiegłego sezonu.

Obecnie zawodniczki GKSu korzystają z za­
prawy lekkoatletycznej i dlatego przypuszczać 
na’eży, że wosna znajdzie je już w możliwej 
formie, a tym samym i wyniki nie dadzą na sie­
bie długo czekać.

Prawdopodobnie dwie zawodniczki powięk­
szą gror.o miejscowych lekkoufetek a naz­
wiska ich brzmią Staruszkiew czćwna i Ożdżan- 
ka. Pierwsza nie startowała w bieżącym sezo­
nie wskutek nadciągnięcia mięśnia, a druga po 
wróciłią późną je&ienią do kraju.

Wyniki niedzielnych spotkań
— W półfina'owych mistrzostwach Polski

w hokeju na lodzie pokonała Lechia (Poznań) 
Pomorzanina 1:0, ŁKS Legię 2 0, a Wds*a nie 
rozstrzygnęła spotkania z Siemian owi czanką 
przy stanie 4:4.

Po tych rozgrywkach zakwalifikowały ©ię
do finału, który odbędzie się w Lodzi, nastę­
pujące drużyny: Wis’a (Kraków), ŁKS (Łódź) 
Lechia (Poznań) oraz zeszłoroczny mistrz 
Polska Cracovia (Kraków).

— W drużynowych mistrzostwach ptęściar
skich pokonał Grochów, Wis'ę 14 2, Batory 
(Chorzów) — -TUR (Rzeszów) 14:2, Zjedncze- 
nie (Bydgoszcz) — Warta (Poznań) 10:6, HCP 
(Poznań) — ŁKS 11:5, WMKS — IKS 13t3 
oraz LubJrniiamka — CKS (Częstochowa) 9:7

_ Pierwsze ogólnopolskie zawody narciar­
skie odbyły się w Porębie koo Wrocławia. 
W próbnych skokach ustalił , znany narcarz 
Staniistew Marusarz n~wy rekord skoczni 54 m 
dals"' jfego wynikł były 45,5 m oraz 51 m. 
W konkurencji pierwsze miejsce zajął Wikciń 
ski (Sokói Zakopane 42 i 43 m W kombinacji 
zwyciężył Dawidowski (SNTT Zakopane).

— Mistrzostwa Polski w Jeździe szybkiej
które przeprowadził Polski Zw. Łyżwiarski 
w Warszawie, przyniósł wielki sukces inż. 
Kalbarczykowi, który zdobył wszystkie tytu­
ły mistrzowskie. Uzyskane czasy przedstawia 
ją s'ę~ ©tępująco: 500 m czas 49.2 sek, 1500 m 
2^4,2 min., 3000 m 5,50,8 min. 5 5000 m. 10,21.2 
min. W ogólnej punktacji zwyciężył inż Kal­
barczyk przed Rytlem oraz Kowalskim.

Y/1ĘKSZOŚĆ
NARODU

musi zrozumieć, że nowa rzeczy­
wistość dziejowa i społeczna 
Polski jest jedyną możliwą rze­
czywistością. Polskę można bu­
dować i utrzymać tylko w ta­
kiej rzeczywistości — albo wcale.

Program
| Roznłośm Wćnszawskiej |

ŚRODA, 15. 1, 47
Ze względów technicznych stacja rozpo­

czyna pracę o godzinie 15-tej.
UWAGA; Dziennik poranry o godzinie 

6,05 — 6,20 i 7,15 — 7,35 — podany będzie 
Rozgłośniom kablem.

15,00 „Czikinie ma osiem lat” — opowia­
danie dla dzieci starszych — Arkadego Fie­
dlera. 15,10 Skrzynka ogólna. 15,20 Reportaż 
15,30 Portrety działaczy. 15t40 Muzyka wę­
gierska. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,30 
Muzyka. 16,55 f,Wędrówka z mikrofonem”
17,00 Audycja literacka. 17,10 ,,1 leJodiie ope 
retkowe.’ 17,45 (,Na Ziem. Odzysk.” 17,55 Z 
życia kulturalnego. 18,00 Żeleński — Kwartet 
smyczkowy. 18,30 Nauka przy głośniku. 19.00 
Audycja dla wsć. 19,15 Muzyka, 19,30 Audycja 
Chopinowska. 19t57 Sygnał czasu. 20,00 Dzień 
nik wieczorny. 20(25 „Daphmis j ChJoe” 
aud. słowno-muzyczna. 21,00 „Nowe książki”. 
21,15 „U naszych przyjaciół”. 21,45 Radiowy 
Uniwersytet Ludowy. 22,00 Kwadrans prozy:. 
„Lalka” Boi. Prusa. 22,25 Audycja rozrywko­
wa. 23,00 Rozmowy z pisarzami. 23,10 Ostatnie 
wiadomości dziennika, 23,30 Muzyka taneczna 
23,35 Streszczenie ostatnich wiadomości dzień 
nika. 24,01 Hymn, *

Dnia 11.1. 1947 r. zmarł 
po dłuższej chorobie 

Śp.
Matemiliao CngsrtneB

urzędnik Żarz. Miejskiego 
w Grudziądzu 

Cześć Jego pamięci 1 
Pogrzeb odbędzie się w 

środę o godz. 15.3() z kos­
tnicy cment. katolickiego

Z w  ą z e k  Z a w ó d -  P r a c o w a .  
S a m o r z a d o  T e  y to r ia in e p o  

i O ż?  e c z B -  P u b lic z n e j  
w  P e l s c e  - O d d 7 . w  [J n d z ia d z u

KUPUJĘ wanilin ę, kwasek 
winny a cytrynowy, esencję 

olejki eteryczne, J. Jasiń­
ski, Wytwórnia Art. Spo­
żywczych Grudziądz, ulica 
Piłsudskiego 99, tsl. 1558

KUPIĘ kuchenkę westfaJkę w 
dobrym stanie, Klarowtsiki, 
Rynek—Szewska 3-4, restau 
racja

SPRZEDAM maszynę do 
szycia „Singera" gabćne- 
tówka i rndio 4-lampowe. 
Zgł. do „Głosu. Pom."

ped nr 308
SPRZEDAM długi kożuch w 

dobrym stanie, Chełmińska 
5, m. 1

DR KOMANN wykonuje te­
raz stooją praktykę: Sztum, 
ul. Sądowa 7

Ogłaszajcie 
w J u e  w r u “

+
Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, zaopatrzona 

Sakramentami św. odeszła od nas dnia 10 bm., po 
życiu pełnym trosk i poświęcenia, przeżywszy lat 68, 
nasza najdroższa matka, teściowa i babka

śp.
B ro n is ła w a  Korftalla

z  domu Bellwon
• cżym donosi w smutku pogrążona

RODZINA
Grudziądz, dnia, 12. 1. 1947 r.ul. Nadgórc* 43

Eksportacja zwłok odbędzie się w środę dnia 15 
bm. o godz 8 mej z kostnicy Szpita’a Miejskiego do 
kościoła Farnego, a po nabożeństwie żałobnym pogrzeb

KUPUJĘ dobre pierze z pu- 
cheu, Św. Wojciecha 24 m. 1 

POWIATOWA Spółdzielnia 
R. H. ,.Samopomoc Chłop­
ska" w Grudziądzu poszu­
kuje natychmiast zdolnego 
b” ’ altera (kę).

POTRZEBUJĘ od zaraz 2 czela 
dniiów kraw jckłch na sta­
łą pracę. Władysław Sko- 
pińskii, Tlakład krawiecki, 
Wybickiego 31.

KTO zagubił, albo komu zgi­
nę‘o DeJco 6 cyl. kompl. z 
kablami typu amerykańskie 

go. ZgŁ za zwrotem kosztów 
ogłoszenia do „Auto-Stop” 
Grudziądz, ul. Mackiewicza 
6

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty, karty żywnościo­
we. Znalazcę prosi o zwrot 
za wynagrodzeniem. Role- 
wiczowa Brocuisława, Bogu- 
szewo.

UNIEWAŻNIAM zgubioną
kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU Malbork, na na­
zwisko Jerzy Połomska 

UNIEWAŻNIAM legitymację 
partyjną nr 4110, MajewsJca 
Antoni Św. Wojciecha 42 

UNIEWAŻNIAM zgubioną
kartę rejestracyjną. Proszę 
o zwrot Władysława Ma­
lak, Mickiewicza 20 

UNIEWAŻNIAM zgubioną
k r̂tę rejestracyjną wydaną 
przez RKU, Brodnica, na na­
zwisko Boskowski Hen.Tyk 

UNIEWAŻNIAM zgubione od 
cinki zameldowania wydane 
przez Zarząd Miejski, Sztum 
na nazwisko Marią Fietku 

UNIE W AŻNIAM zgubioną
kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU, Szczecinek, na 
ntazwusko Dąbrowski Bole­
sław.

Redaguje Koleg.um — Sek»eta..iar czynny 
od gpodz. 8 — 16-tej. — Redaktor oacz. przyi- 

asuje od godz. 11 —12.

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za
u T  droiej « ić L ‘
Komunikaty VV tek^ ie 30 zł- za,' mm ledno.amowy (szerokość łamu 68 mm)Komun-katy o.gamzacyi zawodowych i społecznych (w tekście) 5.— zł za wyraz. Za
.ermmowe ogłoszenie nie przyjmuję się odpowiedzialności. Abonament miesięczny 50 zł

~v

Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwra- 
Artykuły nadesłane a nie zamów, nie 

będą honorowane

l


